
S r  1 . 8 a i i  T
C p r t  anrreratty:

760

w e  Lwowie
b£2 di/raczenia c.o dom i 
rofesięczrue . . . M 2,900,800
i dostawą do domu M 8 O0O.OOC

Na w e # fn c ji
* przesyłką poczt, M 3,000.000 
Za granicą . . . M 3,20 j.OCO

kuuer pe Jedyne? y we 
Lwowie 1 na prowiaoji

100,060 i#l

p ib \ jo t^ a

B R y  grusSs
jag ieft°ńska

Z stycznia 1921. J Mfttetyfa&Ł poeztawa spłacano w gotawco. j

w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  r a n o

Cti a y  o g * Io sżeń :
* Za 1 viers/. m iiiniotrow y : >.v zw y­

k ły ch  o g ło sz e n ia c h  jjti.jjOti AL. v  

n a d e s ta n e m  i w uei-.roiogji 7Ó.COO 
M.. *v k ro -uce , r e p e r tu a r  dziel 
t(05oo/łi*C t'/ p a sk i w te k śc ie  
! D0.1C0 iW.. oo kronicfe (ta.OOOPL. 
p o d  n ag łó w k iem  na  p ierw  sse j 
s tro n ie  1 łO.Oiw M. 2 a  je d n o  s-'o- 
wo w cl rol>-.:y eh  o g ło sz e u la ih  
2-.iXPO0M., kup 10 i sp rzedaż 'a  
słowo23.000. inatrym oriirilite, ko- 
l e s p o n d e h c je  p ry w atn e  t a  sto- 
wo 35.vł|i'ł«fla psaciM ijących pracy 
lO.OKOM. Z z a s trz e ż e n ie m  m ie jsc  
2.»/o. ż a u ję n ic z n e  o  SO prc. 

u rożej.

Rękopisy ’ listy w sprawach redakcyjnych n ą le iy  adfCsewsć d o : Redakcji SJcwa Polskirjo we Lwowie. —  Rękopisów 
\ pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza śię nadsyłać poJ adresem  Adroinist—ieja Sjowa PelekiiM we Lwowie. — Adres dla te!

A dres Redakcji, A d m inistracji i D rukarni L w ó w , Ulica Z im c r

nadesł/inycn nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru 
eg r: Stawo Pelskis, Lwów, — Tel. 27 — Jvfe Konta w P. K. O. 150.6&0. 
owiczii I I — 15.

Wydawca : Inż. Wkadysław Kucharski.

Burpua niewątpliw ie p rzeżyw a bar­
dzo pow ażny kryzys • I gospodarczy 
ro-zstrój i zam ph  -zanik kulturalnej tw ór 
ezoścu JodnyiS z  przejaw ów  tego s ta ­
nu rzeczy  jest powszechne uczucie, ja . 
koby tniajn się ijnź kit końcow i europej­
skiemu św iatu, i ogólne - -  mimo osza­
łam iających postępów w ttójiuóżTK-m, 
opanow yw aniu p rz j r«d$ — wołanie o
ratunek europeiyhku kultury, jakoby 
ginącej na niemoc twórczą.

W ojna bowiem św iatow a zniszczyła coś 
więcej, niż przedw ojenny ukiad Uu.7- 
tycznycli i gospodarczyJ» sil; ona na­
ruszyła cały. dotychczasow y p o rz ą ­
dek rzeczy; i to  w  najgłębszych jego 
p odstaw ach : w  m atcejalistycznen; poj­
mowaniu dziejów, w  ujemnej ocenie 
natury  ludzkiej. V  poglądzie, że siła i 
gw ałt stoją ponad praw em ,

Tym czasem  pokój w ersalski $tw $- 
■iyl jedynie now y układ sil; układ 
ypraw dzie w  licznych sw ych szczcgó- 
ńe.i kłócący się. a w  wielu sw ych za- 
•adach naw et w ręcz niszczący dotych- 
i-zdsov. y porządek rzeczy, rów nocze­
śnie jednak nieooarty n>a żadnym  hi- 
*ytn, k tó ryby '’'zbudow ano na jakichś 
low ych, rzetelniej m u odpow iadających 
loastaw ach.

H lęboka ta  niezgodność m iędzy no­
wym, powojennym układem  sil a w ciąż 
jaszcze trw ającym  S  daw nym , p rzed­
wojennym porządkiem  rzeczy  nie MRJ- 
w olałaby jeszcze sam a przez się aż  tak 
iow ażuego kryzysu, jalti' obeerre .m;zc 
'żywa Europa. W yw ołała g o .ona dopić 
>o w  zw iązku z tem, że _  p rzy  posre- 
pująccm nieustannie rozkładaniu się 
dotychczasow ego porządku rzeczy — 
rozkład ten, dokonując się sam z siebie, 
i.dbj. wn. sig w edle pow sze Ju iogo  wi­
dzenia w  antagonizm ie do nowopo­
wstałego Likiadu sił, a  nie do jakiegoś 
nowego, tw orzącego  się, ogólnego i 
najogólniejszego porządku  rzeczy.

S tąd w kawzysie Europy nictylko 
gOttijonarczy rozstrój, ale i zam ęt; nio- 
tylko upadek kultury, ale i uczucie 
tw órczej niem ocy: stąd  w rażenie koń­
ca, a nic wielkiej rozw ojow ej przem ia­
ny.

1 stąd powszechne szukanie ratunku 
w  pow rocie do daw nego, w rekonstru­
kcji tego co wojna obaliła, i wiele in­
nych na tem tle powstającymi) złudzeń, 
a  w śród  nich prz edenyszyslkiem to, że 
upadów iinpcTjum niemieckiego by!; 
p rzyczyną, a nie jedynie przejaw em  

rozpadania się dotychozasow ego po­
rządku rzeczy' — i że porządek leti mo­
żna ocalić i odbudow ać, obalając trak tat 
w ersalski i u tw orzony tym  traktatem  
now y uktad sił. A następnie', że komu­
nizm jest puzytvw nytn  program em  no­
w ego porządku rzeczy', a nie / jedynie 
negatyw nem , z tych sam ych, co on, 
na ogólniejszych założeń w ynikająceni 
odbiciem dotychczasow ego; że jest 
trw a łą  formą rozwmjow-ą, a pic jedynie 
formą rozkładu dotychczasow ego s y ­
stem u rzeczy , k tóra w  pewmy/ch w a­
runkach (jak n, p. w  Rosji) staje się 
formą przejścia (niesłychanie z resz tą  
niszczącą) do — rzeczyw iście nowego 
rzeczy  porządku.

To me są now e św iatła, te, co stanę­
ły  w M oskwie i bledną; są to zorze 
da : nrp.li, choć dotychczasow ych św ia­
teł Europy, k tó re  w  wojnie św iatow ej 
obalone, w Londynie dopalają się ; 'ga­
sną. Tam je od pięciu la t sztucznie pod

syca i z Pieczołowitością, wcsiulki pod­
trzym uje Lloyd Oeorgc; z niemi wiąże 
w szystkie sw e nadzieje W iedeń i B er­
lin w edle m di żegluje Iha&a. W  u trz y ­
maniu tych  św iateł w odbudowaniii 
przedw ojennego rzeczy  porządku wi­
dzi „cały liberalne- obóz1- Europy óca- 
lenlć c-uropeiskici kultur.y.

(Jodic-n: tej ratunkow ej armji iesi 
czorw ony krzyż na złotej tarczy słoń­

ca. C zerw ony krzyż — symbol hum a­
nitaryzm u. 1 złote słońce — srn ibol 
rozum u. P r. gram em ? U tw orzyć 'żw ią- 

państw^ eurouei.TiciclL S tany  Zjed­
noczone Euro.ru- pod przew ód nctw em  
Anglii (prima inrer P lfe s l  zburzyć
n-szystkie granice ceine i uczynić Eu­
ropę jednym i iednolitym obszarem  
gospodarczym . Takie paneuropejskie 
imperjum będzie inogło się osia., „w o-

0 diiir
m

sji min. Sssnbwskiego
««? D B t h i S M ł r a i l B .

W arszaw a (Tel. wł.) 31 grudnia. 
N iektóre pism a wieczorne podały  dziś 
w iadom ość, mkoby minister S cs Ilkow­
ski podał się do dymisji z pow edu nie- 
uwzglęckuenia jego projokn- zam iano­
wania m arsz. Pilsud: kiego szefem 
sztabu.

Jak się dow iadujem y ze źródeł mia-

dziwa. N iepraw dziw ą 
wiadomość, jakoby anin

rodajnych, wiadomość ta jest nicpraw -
ró \m leż  jest 
Sosukow skic- 

isu  odmÓYlono podw yższenia budżetu 
miuisterstw-a, g d jż  wskuiek uch\yały 
Rady m inistrów, budżet ten podw yż­
szony został o 30 proc.

IjiiMi minisfersfp 8ś®iafy
w y f l i e s ą  w  - r o a i i  1 8 1 ?  8 P 1 .S 1 S  i ł .  p a L

W arszaw a. (Teł. w ł.) 31 grudnia. 
W vdatki m inisterstw a w yzna, i rciigij- 
njrch i ośw iaty  publicznej przedstaw iają 
się w edług prelim inarza budż,etowego 
w7 złotych polskich następująco:

Z arząd ccntram y 1,205.044, w yzna­
nia religijne 9,731.405, W ładzo szkolne 
drug,ei instancji 2,222.263, s: kolnicttvó|' 
pow szechne (nadzór szkolny, kształce­
nie nauczycieli, sem inaria nauczyciel­

skie, propaganda, szkolnictwo specjal­
ne, w ykształć, przedszkolne) 54.29,3.635 
szkoły  pow szechne (względnie u trzy ­
m anie ich jsrzez 4 m iesiące) 27,368.023, 

j szkolnictwo śreanio 22,7982341. szlccl- 
niciwo zawtxto\ve 8,813.404, szkolnic­
tw o u/yższe 17.790.0iH), ośw iata poza- 
szkol-rrą 167.380, arch iw a państw ow e 
295*808, sz:i'J;a 1.11T395 — ogółem  
105,801.318 '

Po fsoiłfersiieji prawnM®
■Warszawa. (AW.) Prot. Koinnruicki 

om aw ia w  ,.Kurj W-arso.“ wyniki km;- 
ferencji praw ników  £  rządem  w  spra­
wie pełitotnccrichY. \u to r  zaznacza, iż 

1 konferencję, cccliował w y łączn ie -i cał­

kowicie praw niczy  charakter. M otyw y 
pojitycz..e nie b y li' rozc.uz.m e. Polemi­
zując z ..Robotnikiem" prof. K. -zazna­
cza, iż nie może być  m o w y  o tenden­
cjach reakcyjnych ustaw y.

Urpacja pochwa wsfrzymsna
W arszaw a. (Tel. m f.) 31 grudnia. } płat pocztowTch zostaL  narazie 

Jąk  się dowiadujem y, wa!oryzhc,,a o- w strzym ana, (

O d wydawnictwa.
W skutek ponow nej zwyżki w szystkich kosztów produkcji dziennika, w szcze­

gólności papieru i druku, zniewoleni jesteśm y w  śla 1 za mnenn pisinam i.w  W ar­
szawie, Krakowie i Lv/ow»e podw yższyć Z 4 .  1 s N f t m a  cenę poj«u.vńczegp 
numeru i prenunieraiy, a m ianow icie :

fiamer w pojeeS^ńrze] rozspr^e«fa>:y

1 0 0 . 0 0 0  m k .  V
w pro iiimeracie w miejscu bez dost. . ?,900 łW0
z dost. lub przes- poczt. . . .
za granicą  ó.Wfl.OOC

przyczem  W ydaw nictw o zastrzega sonie praw o żądania dopłaty na w ypadek 
koniec? tości dalszego podw yższenia ceny pojedynczego numeru i preimn»erary 
w ciągu miesiąca. 1

W szystkich P. T. Prenum eratorów  prosi’.n\' uprzejm ie o w płacenie ,, powyż­
szej prenum eraty z ewentualnem i zaległościami najdalej do 5 stycznia, a to 
dlatego, że po lyrn terminie ze w zględu na oiorzynpe koszty w ydaw nictw a w strzy­
mamy bezw giędnie wysyłkę dziennika.

bee śy, iatowych impei-jów Amt-ryKi i 
W schodniej Azji, n także w cbec koj.rsy 
rosyjskiego (sowieckiego cz\ carskie­
go). skoro daw na l>ariera . chroniąca 
Europę przed Rosją (Nieincy i Austria) 
runęły" . ,

W  p rogtam ic tym  liaslem  najbar­
dziej is-otnem j w tej chwili już akuiul- 
nem  jest zbu rzenk  granic celnych, na- 
r tuoenU narotłom  Europy zasady w ol­
nego handlu, ca jest rówmozaaczne nie- 
tylko ze zniszczeniem  przem yski wo 
w szystkich tyci) krajacii, k tóre  go do­
tąd nie m ogły dostatecznie rozw inąć, 
ale i ?. odebranym  (pigwie wszystkim  
now opow stałym  państwom  narodo­
wym  możności rozwinięcia swycii 
zdoiności -^stw arzan ia , której to moo 
ności pozbaw iła icli dotąd av znacznej 
m ierze ptohtyczna niewoia Jeśliby 
„panenropejcizykom" a raczej „judeo- 
europejczyklm " udało się istotnie pro­
gram  sw ój wykonać, to niewątjtliwic 
przedw ojenny i w ciąż jeszcze trw ający 
Ttcrządek rzeczy zostałby  nictylko od- 
b u d o w an j, ale rozw inięty do szczytu 
sw ej doskonałości. Nad narodami Euro­
p y  jianow ałby, ich dob-ra ■ h 3 jf f itó y  
sw ą  w łasnością, ich p racą  bogaciłby 
się wielki m iędzynarodow y, pan-judco- 
europejski handlarz z centralą już nfc 
w  Berlinie, ale  w  Londynie, % ńtjami w 
P rad ze  i w  Wiechlin, w  Berlinie i Me- 
Dolanie.

Panem  Europy byłby FroinandUr, 
ekspan-sjonist i nnperjahst. I w  tem  jegS 
panoyraniu nad eksploatow aną przezeń 
n racą i produkcją ludów Europy miała­
b y  znaleźć  kulm ra europejska swoje, 
ocalenie? W  pozbawieniu większość; 
narodów  my/.nc>ści rozwijania ich zdol­
ności w y tw arzan ia?  W  znózczruiu  
lub ograniczeniu produkcji tam , gdzio 
miałaby ona naturalne gospodarcze 
podstaw y w  posiadanych na miejscu 
surow cach, aby sztucznie skoncentro­
w ać ją w  paru wy branych okręgach i 
zw iększyć w ym ianę handlow ą? W !wd 
porządkow aniu pr'Mukcji im ercom 7 
m iętlzyiiarodow ego handlu? W  uśw ię­
ceniu w yzysku i raTniiku jako pijzyro- 
dzonych podstaw  bogactw a? W  tna- 
terjaiiPtycznein pojmowaniu dziejów, w 
ujemnej ocenie natu ry  ludzkioi, w  n- 
znanni. że siła i gwta'.R stoją ponad. » *  
w etn?

Oodiem paiieurojiejczyków jest czer 
w ony krzyż na złotej tarczy słońca. 
Rozum  polega tu na zdobyw aniu zlot>. 
i w  zlocie, -w dobrach materialnego u- 
życ-a, pali się słońce ..panetiropejskie- 
go" porządku rzeczy. Uumanitaryzir. 
zaś  jego jest jałm użną udzielaną ogra­
bianem u z cząstki zabranych mu dóbr.

Nic są to  nowe św iatła, te  św iatła, 
które stoją w  Londynie. Są to dawn 
św iatła przedw ojennego i w alącego 
na szczęście porządku rzeczy . W  n ic il 
nie ratunek, lecz koniec europejskiej 
kultury. Nie do nich idzie Europa, bro ■ 
niąc now ego układu politycznych i 
gospodarczych sw ych sił, broniąc tra ­
k ta tu  w ersalskiego; idzie p rzez ciem­
ności ku stw orzeniu now ego rzeczy r.o 
rządku, ku now ej kulturalnej tw órczo­
ści. i i

óadanicm E uropy nie jest ra tow ać 
to , co było, ale rozwijać to. co będzie, 
E uropa się nie kończy; kończy s ą  da­
w ny  jej porządek i tworzy się, aow v, 
narodow y. Ku memu idziemy przez 
ciemności, św iecąc sobie daw nym i 
św iatłam i, k tóre  — rozłożyw szy  się w 
sw oje przeciw ieństw a — gasna, w M n  
siewie i Londynie.

. W acław Mejlrutmi
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Dojrzewanie.
Secesja pow szechnie tak  już dzts:aj 

sw auych  „b ry lan tów " 2. P S L  ,P ia s t"  
acwtała od raza  p rzez  p rasę  natszego 0- 
bożu scharak teryzaw ur.a  jakio dow ód 
oczyszczam ? się poiss:ies u ruchu ludo­
w ego z zaśmiecającyich go raptów  i b ru . 
dów, jstKo coraz bai d iie j w y raźn e  kiry. 
stalizov\'anie się tego ruchu w  kierunku 
ideow ym .

D oraźny skirtesc te] secesji b y t wipra- 
wdzk- bardzo ujem ny, g c y ż  pociągnął 
za sobą upadek rządu  w iększości naro ­
dowej i mógt narazić P aństw o , choć na 
szczęście tsie naraził. na n ierm  ernie 
cę ż k ie  w srrząśnienia i zaw ikiania. Po­
żarem ta  secesja, pozorow ana w zględa­
mi na dobro luau i c h ę .ją  aa , a  m a ra­
d y k a le ;  f tfo rm y  rolnej, ud ..remnila na 
ra d e  to wielkie dzieio społeczne i re­
alizację jego znów  odłożyła  na czas nie 
ograniczony

Jeśli się jednak na. Tak t ten spo jrzy  
z dalszej p e rspek tyw y , jeśli się głębiej 
ujmie jego genezę i skutki, nie m ożna 
go nie uznać za objaiw stanow czo do­
datni.

Je s t on bow iem  dow odem , że lud 
wiejski, że ch/opi polscy, k tó rzy  stano­
wią przeszło  80 p rocen t narodu, doj­
rzał uo myśli państw ow ej, że pozbyw ­
sz y  się naleciałości karierow iczow skich 
i getszefriarsh ch, bierze na siebte z ca­
łą  św iadom ością odpow iedzialność za 
losy P ań stw a  i Narodu.

Poczucie tej odzowied&aLności w  ca 
lej pełni w y s n u j e  w  jednym  z a r ty -  
kułów tygodnika „P iast"  (z 30 grudnia 
1923 r.) na k tó ry  w arto  zw rócić uw a­
gę, jako w ym ow ny przyk ład  tej uzna­
nia godnej, ideow ej ewolucji, jaka się 
w Polskiem  S tronnictw ie Ludów  cm do 
konała:

„S tronnictw o nasze sta ło  się stronn i­
ctw em  n aw sk ióś państw  aw em . Stało 
się rai om w  m yśl p ierw szej zasady 
sw ojego program u, że „ in teres pań­
stw a  jest interesem  łu d iA

P otem  stw ierdza „P iast“, że  — jak 
jy lo  do przew Lizem a nie w szy scy  
przedstaw iciele s tronnictw a w  Sejm ie 
i Senacie nadążyli za rozw ojem  m yśli 
prez. W itosa, będącej naturatnem  na- 
s ę ^ tw e m  wielkiej przem iany  w  sta­
now isku ludu w  państw ie i narodzie. 
C ha-ak tery  słabsze, ludzie am bitni, m y­
ślący  w ięcej o  sohie i o  fw o je j ka .lo ­
rze osobistej załam ali się. Nie zdo.ali 
strząsnąć  z siebie m etod politykow ania 
z  okresu, k ieay  lud s.ę o  sw oje praw a 
dopiero dobijał. Nie zdołali w yzw olić 
się z p rześw iadczeń‘a, że jedynem  za­
daniem pcl łyku ludow ego jest granie 
na najniższych instynktach dla zdoby­
cia popularności, która zazw yczaj by- 
.vsla astókoczinia dio godności par ty  j- 
lych i pań dw ow ych. Ci Irdzie  nie 

w ytrzym ali. Nie mogli w y trzym ać , do 
gdy w szystk ie stosunki się zm ieniły, 
g dy  lud z w alczącego o p raw a stal się 
nie ty lko posiadaczom  tych  p raw , ale 
gospodarzem  P aństw a, gdy w ięc lud 
p rzeszed ł drogę olbrzym ią, oni pozo­
stali na nrełscu . Spostrzegli to ci, k tó ­
rym  na rozbiciu ruchu ludow ego zale­
żało, oplatali ich, w y k o rzy sta li umie­
ję tn ie  ich niezdrow y am bicje i spow o­
dow ali secesję w  klubie P iastow cćw . 
Tak odszedł poseł D ąbski p rzed  pół 
'■okiem, tak  poszedł n iedaw no poseł 
B7 I.

Jakiż olbrzym i Dostęp ideow y od- 
źw erc ied la  się w  tych  m ocnych, m ę­
skich słow ach ludow ego tygodnika! —  
Jeszcze przed nokiem tego w ysok.ego 

u, tego s in e g o  prześw .adczenia, że 
chłopi m uszą prow adzić politykę puń- 
s ttm w ą  a  nie kastow y, napróżno-byś- 
wy szukali w  prasie ludowej.

E yo luc ję  tę  ro d k reślam y  z całą  ra ­
dością i satysfakcją, bo  w szakże  m y­
śm y byli w iośnie tytmi. k tó rzy  koniec z  1 
ność tej ewolucji sta le  n a  lam ach tego 
pisma propagow ali.

Z zp*e,łną słusznością m oże też 
„P ia s t“ stw ierdzić, iż'" secesja ow ych 
posłów  z tofoóu ludow ego nie w yw oła­
ła oddźw ięku w m asach ludow ych. Nie­
m a na' wsi do dziś dnia s+ronnictwa po­
sła Dąbskiego. Niema j nie będzie 
stronn ic tw a posła B ryla. Obaj oni o 
tern debrze wiedzą. P, D ąbski zrozu- 
n sa ł już to  daw m ej 1 zażegło wał? do 
„W yzw olenia". To samo cza' a n, B ry­
la 1 jego grupę. < łkazuie się,, że lud pol-

t y O H U M E N T A L N Y  F I L M  w e d ł u g  Ki. S i e n k i e w i c z a

„ B A R T E K  Z W Y G i Ę Z C f t “
S S T  l in  w j l r ó t c e  b i d z i e  n a  e R * * a i x i e . # ■k e

i

„Temps o kredytach dla Polski i 1. Enienty.
P ary ż . (PA T.) 3 i-go g ru a n a .
K om entując informacje dotyczące 

szczególnego zainteresow ania się rządu 
angielskiego sp raw ą k redy tów  przyzna 
nyeb przez Francję R um uni. Polsce i 
Jugosław ii, pisze „T em ps": ■

1) Co się tyczy  interpretacji, że k ry ­
tyczne stanow isko rządu angielskiego 
w  tej spraw ie jest pew nego rodzaju od 
pow iedzią na opozycyjne stanowisko. 
Francji w  spraw ie pożyczki żyw no­
ściowej dla Niemiec, to na taką inter­
pretację jest ła tw a odpowiedź, miano­
wicie F rancja przeciez nie sprzeciw ia­
ła się kategorycznie takiej pożyczce a 
jedynie dalr w y raz  opinji. iż należy 
poprzednio wyjaśnić, czy  R zesza w  sa 
mef rzeczy nie m oże znaieść u siebie 
zboża i tłuszczów  na no trzeby  sw ej lud 
ności albo też dew iz niezbędnych do 
zapłacenia za odi.owiiednie zakupy do­
konane zagran ica;

2) Ze sum m ających przypaść  w  u- 
dziale państw om  sukcesyjnym  W łochy 
rpają z kolei uzyskać 40 proc. Jeżeli 
w ięc m iałoby być p raw dą to, co pisze 
„Giornale d Itak a11 to  jest, że niemie­
ckie sp ła ty  z ty tu łu  odszkodow ań sa 
bardzo problem atyczne, to  jakżeż w  
tych  w arunkach m ożnaby stać r,a s ta ­
nowisku, iż sp ła ty  należne W łochom 
od państw  sukcesyjnych m ają być 
w ym agane w sposób stanow czy, Bo 
iprzecier państw a te  m ają podwójne 
prawdo do w zględów , ra z  jako sp rzy ­
m ierzeńcy ą  po drugie jako państw a

zm uszone dlo wzniesienia, od tundam en 
■ tów  całej swej’ organizacji narodow ej i 

państw ow ej. G dyby W  fochy pomimo 
to kategorycznie dom agały się od tych 
państw  należnych im sptat, to  czy ż  w  
ten sposób me narażałyby  się j ia  iden­
tyczne potraktow anie ich samych 
p rzez jednego z ich w ierzycieli — o-' 
czyw iście nie przez Francję, k tóra 
odpycha od siebie zaw sze tego rodza­
ju sposób postępow ania, ale przez Au-
g l» ;

3) Ekonomiści angielscy nodkreśb li 
zaw sze zasadniczą różnicę pom iędzy 
w ypłatam i w ew nątrz  kraju a w y p ła ta ­
mi zagranicznym i O tóż om awiane kre 
d y ly  przyznane przez Francję sa 
przeznaczone na uiszczenie należności 
za zakupy czynione we Francji. S ą  to 
więc w y p ła ty  czysto  w ew nętrzne. Że 
F rancja może daw ać zaliczki ze swoich 
w łasnych kapitałów  m ających być  u- 
zytym i rów nież na tery torjum  francu- 
skiem, to  z tego nie w ynika jeszcze, iż 
m oże ona spłacać sw ój olbrzym i dług 
zagran iczny  w  stosunku do Stanów  
Zjednocz, i Anglji;

4) S przym ierzeńcy otrzym ują od 
Francji k redy ty , poniew aż m uszą le­
piej się uzbroić celem zabezpieczenia 
sw okh  granic, a  m uszą lepiej się uzbro­
ić dlatego, poniew aż, dzięki polityce 
angielskiej „huśtaw ka" pokoju w  Euro­
pie nie jest dostatecznie skonsolido­
wana.

W iedeń. (PAT.) „N. W  Ta.gjblat" 
donosi z L ondynu:

W  knłach politycznych k rążą  już 
szczotkow e odbitki styczniow ego nu 
roeru „FontngiPty R eyiew ", k tó ry  znaj 
duje s.ę już na prasie. N um er ten 
przynosi arty k u ł o i wytycznych now ej 
C'0'‘ity\ii angielskiej, k tó rą  upraw iać 
m iałby gabinet ro b o la  ,z y  c z y  też 
gabinet liberalny po objęciu spadku po 
Baldwfclei. W  artyku le  powiedziane 
jest, ze Anglia musi p&\vtróoić do czyn 
u ej flspS&fcylkl na, kontynencie a to na na­
stępujących zasadach:

1. Ściślejsze stosunki m iędzy Anglją 
a  licl,gją: o raz między Anglją a  małą 
on terfą .

2. Sojusz miflizy. L ord jm em , B erli­
nem, W arszaw ą, M orbw ą, po przyjęciu 
iNaemfiec i Rosji sow ieckiej do L igi Na­
rodów  i uzdrow ień ;u finansów  pol­
skich, p rzy  pomucy angielskiej. —  Pol-

** I
ra^fsp

porzuci rolę nie- 
ędzy Niemcami a

s 'ra w la k tn  rażie  
n rzobytego  w aht njl 
Rosją.

3. Bdz/atł AmglS w  koncercie śród  
ziamiio;rjo,rsMn w łosko  - hiszpańskim  

w  zamian, za d^sunteressem ent Anglji 
w  spraw ach  Grecji na korzyść  W łoch.

4. F n a n so w a  i gospodarcza reo r- 
gan znioa Turcji':.

Berlin. (PAT.) „Yossische Ztg.“ o- 
m aw iając a rty k u ł „Fcrtn ightiy  R eview ‘ 
zauw aża, że w  now em  ugrupowaniu 
m iałaby odegrać szczególną rolę P o l­
ska Pismo wnosi o teiń na podstaw ie 
w ysiłków  Rumunji, czynionych w  kie­
runku wciągnięcia Polski do M ałej Lu­
tow y. W londyńskich kołach politycz­
nych jak donosi „Vos. Ztg. „ już teraz 
w yraża ją  zapatryw anie, że z powodu 
ryw alizacji m iędzy W arszaw ą a  P ragą, 
zanosi się ną rozpadniecie M ałej En- 
ten ty  .

skj poszedł w  sw oim  rozw oju dalej, niż 
ow i posłowie i ich tow arzysze , że lud 
prędzej, niż oni zrozum iał sw oje w  pań 
stwtie stanow isko i now e sto jące przed  
nim zadania Pp. Dąbskiem u i Brylow i 
udało się rozbić poselski klub P iastów - 
ców  i zm niejszyć jego siłę, ale nie u- 
dafo ;m się na m szy ć  stronnictw a, które 
przeszło nad nimi do porządku dzien­
nego i w yszło  z tego  procesu oczysz­
czającego silu ejszc, bo o parte  na jasno 
sk rystalizow anych  idea .h .

G rupa P. D ąbsklego zasiliła „W y- 
zw oler e", do k tó rego  rriewaitpKwie 
przym knie Także r u i n  nrylantów  — 
W szak „W yzw olen.e" zaraz  po ich se­
cesji uchw aliło otoczyć ich sw oją opie­
ką M y’ny  ja ln a k  wmoseic w y p ro w a­
dziłby, k toby na tej podstawce chciał 
tw ierdzić, iż ruch ludow y ulega u nas 
rad .ka lizacji. Je s t to  tylko koncentra­
cja posiów . zaw tedzionych w  swoich 
am b:cjach osobistych i chcących robić 
in teresy  na dem agogji, ale nie rad j^ a li-  
zacja m as ludow ych. Ci p o s ło w i sece-* 
s;o:iiści w norm alnym  biegu r / e  zy  no 
winni złożyć m andaty, a pr-ynajm niej 
s tanąć  p rzed  w yborcam i i zażądać od

nich ap roba ty  sw ego  postępku, bo nie 
idz:e tu o przynależność do tego czy  
innego kłębu ludow ego, aie o zasadni­
czą zm ianę program u poi1 tyczu ego, któ 
ry  w  P  S. L. jest program om  polityki 
paustw ow ej, podczas gdv „W yzw ole­
nie" k e m ie  s ;ę w yłącznie ciasno poję­
tą  kastow ością.

O baw  o to, a b y  ośrodek  ruchu lu­
dowego przesunął się od „P iasta"  ku 
„W y zw o lerlu "  pow ażnie żyw ić nie mo 
-n a . Bo „W yzw olenie" niem a żadnego 
Jasnego program u ideowego. S tw ie rd z i 
to  niedaw no z w łaśc iw ą sobie sugge- 
sty w n ą  m ocą słow a sen jo r naszych pi­
sarzy , a  zarazem  jeden z raj,czcigodniej 
szych s.zenrniewy praw dziw ego  postę­
pu w  P olsce A leksander .^wiiiptodiow- 
skł.

Z w iększą słusznością m ożna -aczej 
p rzew idyw ać, że  pro es dojrzew ania 
m chu  . ludow ego do polityki państw o­
w ej Pędzie odbyw ał się dalej, że sze­
regi P . S. L. „P iast"  będą s ę w zm ac­
niać elem entam i ideowem i, należąi.einii 
do „W y zw n len a"  i że znajdzie to w k- 
raz w  naib liższrch  w yb o .ach  do ciał 
ustau .odaw czych. J. Ł.

Z GDAŃSKA.

fidaństt. (AW.) T w orzenie nowego 
rządu gdańskiego znajduje się w  okre­
sie rokow ań m iędzypartyjnych. W  obe­
cnej chwili wyłoniła się kombinacja 
centrow o-lew ioow a z udziałem socjali­
stów  W  razie pom yślnego wyniku w ie 
kszość rząuov/a liczyłaby 63 głosy na 
ogólną liczbę 120.

Gdańsk. (AW.) N ow y sejm gdański 
zbierze się na pierw sze posieazene 
praw dopodobnie 10 stycznia. Na prze­
w odniczącego pow ofany zostanie naj­
s ta rszy  wiekiem  posei dr Paneeki (P  > 
laki.

_ Gdańsk. (AW.> Rozpomądceinie w y- 
oz  atu mobliziac-Tnego w y d a la jące . z 
g ranic w  m iasta okolio 3000 robo tr i­
ków  cuifaoziemoów z o s ta ij onegda; 
nlQS!X>d'zaiaiiie cofnięte. Przyczym y te­
go uchylenia roztporządizen.a dopatry ­
w ać  się należy w  presja .Przem ysłow­
ców gdańskie! n a  sena* Mia.no^wicie 
pnze iys!iowcy ci trdizuellli w  sw oii' 
czasie sonato wii gdańskiem u znacznej 
IKJżycalki na yuikryde y ryda tsów  b»- 
dżntow ych, w  ilości onoło jednego mi- 
ijona guldenów , ^"zeinysfow cy  gdań­
scy, k tórym  w sku tek  w ydaleniu robo- 
tnilców groził zastój, -rswiadrźyii sc 
matowi, że W ypow iedzą pożyczkę, je­
żeli rozporządzenie o w ydaleniu uti-zy 
mane będzie w  mocy. W obec takiego 
ultfmatuan sena<t gdański zfmis'zony był 
ustąpić.

VBNIZEl OS W  G R ECJI.

M arsyłja. (PAT.) Venizeri>s odjcora ■ 
dio Grecji.

CARSKIE KLEJNOTY NA BO LSZE­
WICKA PROPAGANDĘ.

Londyn. (AW.) W edług  wiadomość; 
z New Jorku na tam tejszej gomor? e 
celnej zdeponow ano klejnoty o lbrzy­
miej wartością k tóre m ają być  oszaco­
w ane przez znaw ców . „New Jork He­
rald" tw ierdzi, iż chodzi tu  o część ro­
syjskich klejnotów  koronnych, k tć r -  
m ają być użyte na sfinansow anie pro­
pagandy bolszewickiej' i na zap łatę  za­
m ówień rosyjskich w  Stanach Zjeduo- 
czorych.

KONW ENCJA HANDLOW A
< M LOSKO-SOW IECK X

Rzym . (AW.) Urzirdowe ogłoszenie 
tekstu  konwencji handlow ej włosko- 
sowieckiej nastąpić m a w  dniach najłflffż 
szych  ze wrzgledą na w ygaśnięcie nad 
zw yczajnych pełnom ocnictw  dlą Mus- 
soiiukgo z końcem  roku bieżąccgi

W Y LEW  SEKWANY

P ary ż . (PAT.) Poziom  Sd!c\vąr,y a s  
prz^cłmieściaoh P a ry ż a  podnosi su  
stale. M ieszkańcy wiciu dom ów  opu­
szczają  sw oje siedziby.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD K O LE­
JO W Y .*

W arszaw a (PAT.) Dnia 15 stycznia 
zbierze się w  m inisierjum  przem ysłu i 
handlu konferencja m iędzynarodow ego 
zjazdu kolejowego. Będzie to  dałszy 
ciąg m iędzynarodow ego zjazau, który 
się odbył w  Nicei w  1923 r.

POZD RO W IEN IA  ZE „LW O W A ".

W arszaw a. (PAT.) D o W arszaw y  
nadeszła  via O uassaur (w yspa na w y ­
b rzeżu  w  kari a 'e  an g e lsk m  dep. Fir.,- 
s te re ) deipesza iskrow a od ka-r.itauą 
Ziiókowskiego ze sta tku  szkolncg'; 
„Lwów-'", w  której kapitan, oficerowie, 
.uęatdawtse i załoga statku ..Lwów-", 
p rzysy ła ją  rodzmom, k"evvrvm  i zna 
iom ym  serdeczne pow inszow ania św k  
tecznc i życzeanA now oroczne.

Londyn. (PAT.) S tr  H oracy  Rnm- 
boid m ianow any został am basadorem  
angielskim  w  M a d y c ie , na imejsce 
H ovarda, rrramoŁajiego am basa^srer.; 
w  W aszyfig’oaiie.
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ia Bułgsrji,Pod zaborem pruskim.
Pftti batuin p r u c i u  zostało sporo 

naszych rodaków  i los ten te ra z  po 
wojnie i po trak ta tach  „limnanMaimie" 
zabezpieczających prav> a  rrtojłĘs ości. 
s ta ł się znacznie gorszym  aniżeli przed 
tern, przed # o fn j  za czasów  ostatecz­
nego już i do najdalszych. giaruc pos-u- 
r,ietego p rześlad o w an a  Polaków przez 
hakatę teutoiteką.!

Okazało się jednak, żc „kultura" 
pruska nie zna granic w  p rześladow a­
niu i urnie je posunąć dąle*, n iżby  to 
przypuścić mógł roaum  człov feka, nic 
mającego żadnych n aw et pretensji cip 
cywilizacji

VY i.aj gorszymi po-tożeniit jest W ar­
u ją , M azowsze i P ow iśle .' Gorzej tam 
stokroć, niż na biąslcu OpoMkrm. gdzte 
praca narodow a p jfcka  trw a  już nie­
przerw anie c d  lat p rzesz ło  70 i gdzie 
w yjobĄ  się tym  snosobem  sp o ry  już 
zastęp inteligencji i pótinteligencti, na­
rodow o uśw iadom ionej.’ Nie jest to by ­
najmniej w ystarczającem . ale jest 
czemś, |e* t jakimś punktem  oparcia, 
gdy ludność polska w  P rusach  K siążę­
cych (Yi sdiodnicłi), poratw^SCEia jest 
praw ie zupełnie w szelkiego kierow ni­
c tw a i składa się w yłącznie z  ludu, w  
dodatku niesiychanic m ało trawiado- 
nknicgo.

Ruch ośw iatow y. i#ki tam  istniał 
przed w-ojną organizow any by! i kie­
row any z W ielkopolski, skąd  w ysy ­
łano redak to rów  i wogóiC działaczy 
którzy mijno w szelkie przeszkody, z 
e ak n i pośw ięceniem  osto tU l na Ma­
zow szu i WuFtnji i w  ciągu ostatnich 
lat osiągnęli już bardzo pow ażne suk­
cesy T eraz dziebmca ta. po przecięciu 
oży <’•€ tych dydyw kw ', pozostaw iona 
sam a lo b ie , coraz trudniej m oże da­
wać radę zespolonym  siłom  wroigów 
tak potężnych, ja k : zjednoazeane w szy . 
stkiefa partii i kierunków  w jednej, 
wspólnej im w szystk im  tendencji za- 
t .cenii pclskościt o raz : 'pom oe mo- 
;akia i m aterialna całego społccaeń- 
stw a z najdalszy cli zakątków  N teniec. 
gdy chodzi o w alkę z nami

O drodzenie -  państw a  polskiego a 
więc bezpośrednie sąsiedztw o vA?!no; 
Po'łsk9 nte wpłynęło do-aataóo, lecz 
przeciwnik, pogorsz j%> poR żenie  P o ­
laków pod rządem  pruskim  zostaw io ­
nych. T rze d c wszy s  tHem zactręio Tę 
m ordow ać i w ięzić ty d i  wszystkłch 
k tórzy  przy* p łeb i»nsae  gfceowafi za 
FoUką. N etekah iość  pod tym  w zglę- 
d '‘in za w aro w ały  im wiszystkte tia k ta -  
iy ; rząd  nasz  na Ś ląsku iiajmniejsizycn 
przykrości nie robił tym . którzy dok 
sw e głosy W nav e t najza yzięcieT na,:- 
bczccniej agitow ali za Niemcami i usi­
łowali te ro rem  zw alczać zwolenników' 
Polski. Ale Niem cy me ty lko nic sobie 
nic robią z trak ta tów , lecz mają. czoło 
naw et w  różnych im y ch  resk ryp tach , 
w yrokach sądow ych i innych półofv 
cjaJuych ik * u i neniach oznajm iać żc 
regresje  przeciw  Poiakam  pod zabo­
rem  prlaskun zostających  są  szczytem  
wolności wobe-c tych  ..straszliw ych1" 
prześladow ań, iaikicli^ się Pófełm w  
stosurnku do N;emcóv d^puszcz* 
W ięc cały  szereg  m orderstw ', okale­
czeń, rabunków , podpaleń etc. pooo- 
sfa! bez żadnych kar, bo dopuścili się 
•tego „Rgitaie** obyw ate le   ̂ .n iendecw  
wobec buntow niczych Polaków  i to 
w skutek dopvo\vadzetiia ich do o sta ­
teczności „rtiel-ddzkrem'1 postpDowa- 
nlem rządu polskiego, k tó ry  zrabow ał 
Niemcom ojczyznę, a  te raz  rabuje im 
język, KuRurę i ducha.

R a d 'a  regencyjny von Oippen w  
O lsztynie na podanie polskiej iudno- 
śtj, dom agającej się na zasadzie w y ­
raźnie brzm iącej' konsty tneb, ab y  o- 
tw orzouo pew ną ilość szkółek pow ­
szechnych (o gimnazjach Polacy nie 
m arzą tam naw et!) z. polskim _ języ­
kiem w ykładow y nr, miał czelność od­
powiedzieć urzędow o:

.,Dopóki w  w o j o w. lódzkiem  nie zo­
stanie /legalizow any .D eutsohesbum l" 
.j póry on nie da żadnej odpow iedzi 
na nasgę podanie".

Oczy \* iście n aw et w  r a d e  spełnie­
nia tego niepojętego w p ro st i -w  naj­
w yższym  stopniu 'bezczelnego  w arun­

k u , mcż,na być aż nadto pew nym , że 
ul powiedź radcy' pruskiego b ra n a ła -
yj odmownie | że szkoły polskie w

dalszym  d ą s u  u c  b y łyby  »»wsta3y*

(PAT.) .lak cktfw&j Bułg. Ag 
Tei. pfez. ruin. Garnków w  gspaióe wy- 
'głcs zanem  w  pwkratnjn, mówiae o z»- 
w aii.caieg  sytMuc# BufesMf; podkreśli!, 
te B ułgar ja jest fiedrnem państw em  z 

pośród państw awysfiężanyclij, w ypet- 
:ain5e.c«m w  spoętifc lojalny zobow tjza- 
nia trakrcanowie.

Ale —  dodał prem ier —  w zamian i 
za to B tj^ a rja  będzie zaw sze n ak g a ia  '

Beilin. (AW.) P rasa  niemiecka uw a­
ża żarnach na księcia w Tokio za g ro ­
źny objaw szerzącego się ruchu rew o­
lucyjnego w  Japonji P ropaganda bol-

rta UApanic jej słussuych praw. p iz j-  
«ętesVąiiywb jói w  tychże traktatach 
zv‘rtasz£?w o ile to dotyczy wolnego 
cbstgpu do mflitea Lgejskiego oraz o- 
brony te.dsa.rsir.ich iiRi^cs-aości w  pań- 
stn/acłi sąsedtiich. Maimy nadzieję — 
oświackwył mówca — że wiotkie mo­
carstw a uznają także praw a wyuly- 

I waeąoe z traktatu w  Nouilly i zaspo­
koją nasze słuszne żądania.

szewdeka tiafiła na 1x>datny grunt dzię­
ki nędzy% iaka szerzy  się y\śród ludno­
ść’ po ostatniej katastrofie trzęsienia 
ziemi.

3

Z KO^GRF.SL P P S .

Kraków. (PAk.) W dniu 31 gnidma 
kongres Pi^S proy.adzij w dulszym 
ciągu obradi nad refera turni .oosłów 
Barlicktego i Diamauda. .nyfekia.ja trwa 
ła kilka godzm. WigemądUliiak sejmu 
M orac/ewski o.ś-wńadczyf się za  rezo­
lucją centralnego komitetu wykonaw­
czego. Poseł Prager przeciw. Po. e! Za- 
,rem ba referował yvniosck niniei.szości, 
a  pos. Perl wniosek większości. \ \  g łi 
sowaniu większością 128 glo.só"- prze­
ciw 4.1 uchwalono rezolucję postu Per 
,la. Rezolucja w sw ej zasaam azej treści 
uchyla uchw ałę kongresu łódzkiego za­
kazującą wstępowania Uc rządu i u- 
aziela Władzom PPS. pełnomocnictwa 
na poparcie pod ściśle określonymi i a  
ninkami rządu frakcji prawicowych, 
wzglęurrie na wzięcie udziału \v rzą­
dzie. Uchwalono dalej jednomyślnie r* 
zołucje opracowane przez komisję go­
spodarczą.Erar§ Anglii z Afganistanem

Aloskwa. (AW.) „Izw iestia‘‘ donoszą, 
żc posei angielski yv Kabulu w  zw iązku 
z  zaostrzeniem  stosunkćv. Anglii z 
Afganistanem zam ierza opuścić to mia­
sto.

M oskw a. (AW-) ..lzw iestja1' donoszą.' 
iż w  Taszkiencie odby ły  się demou- 
fctracje a-uty angielskie jta zunk pi o testu 
iw z^cw ko nocie \A'kikiej B rytam i do 
Afgan istanu.

Berlin. (PA 'l’.l Koniu.it.cat berlińskiej 
radiostacji dcuas>!, jsrijjJjjły gen. Degoutc 
i v/yssiki kom isarz T irard  w  swoim 
raporcie  yy spraw ie p repozyci’ nicinie 
óiiiteli z '24 grtsdua lir. nńcii dorudziać 
rządow i paryskiem u odrzuceute tyeli 
projyoizy cji,

Bruksela. ( P AT.) Rzeczoznawcy- bel­
gijscy -po r^zyntrzeiuu o-staitntej noty 
•titatrckrcłaicj, poczynili poważaie z a s tr /e  
żfetsta, co do propozycji nienreckicli, 
doiiyczącycli komunikacji n rę d z y  oku- 
.powamą. a. ilieakupow aną częścią Rze­
szy  nemŁeckiej,

B s ^ w a n ia  w l o s |34'Q s ^ f i ie .
P ary ż , (AW.) Rokowania w losko-ro- 

syjskie dobiegają końca. Podpisanie 
oficjalnego układy o wznowieniu stosun 
ków  dyplom atycznych m a nastąpić w

połowie styęzniu. Z tą  chv.11ą Jordan- 
ski zostanie oficjalnie mianowany po­
słem sowieckim przy rządzie włoskim.

Ale rówTicea ponad w szelką wątoli- 
yyość stscierdzić można, że gdyby w 
odtfcnrtksdzi j i a  to  rząd polski rozpo 
czął zaimk&Ue szkół niemieckich i to 
tych tylko, których napraw dę jest za­
wieli: i które są rozsadnikaml anty- 
rnństwoyoe.j ha-kątystycznej akcii, to 
buta pruska natychmiast złagodniała 
by i Polacy otrzymalioy, oo im się na­
leży.

Niestety je-dnak tak się nie stało! 
Rząd polski (dziaso się to przed ro­
kiem przeszło) nic zareag jw ał wcale 
na tę prowokacyjną bezczelność. Niem 
coirt dzklió się u nas coraz lepiej — 
Poiafcom pod zaborem pruskim coraz 
gorzej!

Bardzo wa-żmy-m czymmkiem gtunn»- 
nizncyjuyni jest irrotestanzkie wyzna- 
nie Maztwaw. Odłączeni więc na te re ­
nie kościelnym od Polski, a złączeni z 
Niemcami, poddali się oni tcui łatwiej 
germanizacji, która przedewsw 'Nkicm 
z.a!łra!a się- do wydarcia z Ma z-. ws/.a 
■duszy polskiej i zastąpteira jej tri«i»e- 
oką, tale nie tykała języka oi-eżystego, 
który wszakże uazrwala nic jMjpBhii 
lecz mazurskim. Stworzono naw et soe- 
cjalne rubryki przy snisach ludności, 
gdzie uwzględnteno iiarod.o'wości nie­
miecką, mazurską i polską.

W Królewcu wydawano naw et w 
ję/wku polskim hakatystyczno pisjno 
Pt. „Pruski Przyiacici Lndu“ i w spe- 
cjalnaiti seminarium, jednoczącym teo­
logów — protestantów  dla Mazowsza.
’1 rcsowa.ro prsyszłycb ..duszpasterzy" 
tego lud-u nu apo.srolów najrawiziętszej 
gQnnau®:ict!i. i .

Dojir.owadzono wreszcie do tego. żc 
w istooic Afazurey pruscy- uwiicrzyT, 
że nie są Polakami i z dmnn mó.w|'; 
nieraz: „‘my srnn niemcy, — niy sorn 
lirusaiki, a nic żadne polaki! My ga­
damy ix> mazursku, a ule co polsku**. 
Jak wiadoąio przy plcbiscycc odiiy- 
ty jti pbd S'huy'r>. iircsją v, lad/ prasklclt. 
(jak dziś śpeciainie w prost i pubbcZ' i 
nie chełpią się (em urzędnicy) i p c d ‘ 
terorem  bojóv-vk, nikła tylko część . 
Alazurów óimy.aedziala się za Polską j

i ty lko na Pow iślu i na YNannii (lud­
ność katolicka) liczba tu nieco była 
w iększa.

Dziś jednak Prusacy chcą się  zabez­
pieczyć i nadal od w szelkich ir.ebez- 
pieczcńsśw  dom niem anych. A, m iżby 
M azurom  zachciało się 'Połączyć z  
PoR ką! Nuż przejrzy, że <>iń i P o lacy  
to jeden naród, jadeu szczep?

W ięc rozpoczęto całkiem now ą 
akcje: kolonizację M azow sza. P osta - 
no-ulcno porniędzy ' ten z w a rty  ind 
polski pTWProwmdzać osady7 nieniiie- 
ckie, aby  po w yrw an iu  duszy polskiej, 
odebrać  im język tj zrobić go tak sa- 
fekf niemieckim, jak zrolńono nimi Ślą­
zaków’ od Opola ku Zachodowi, P o ­
m orzan nad O drą i cafe m asę ludów 
stowiaiiiskteh n ad  1 a-lią, S praw ą etc.

W  Niemczech istnieje cały szereg  
iorganizacji mającyrcłt za zadanie opie­
kow anie się Niemcami po,za granicam i 
ich państw a. R ząd niemiecki, którem u 
brak  środków  na wiele pilnych sp raw  
Nwownętrzny-cb, jest. nie po niemiecku 
szczodry , gdy chodzi o sypanie pie­
niędzmi; na po trzeby  jego rodaków  za­
granicą, zwkaszoza w Polsce. U w aża 
ich bow iem  za sw oja s traż  pi~z>ednią— 
z a  legjon wwwladowczsoi -  agitacyjny, 
(Przygotow ujący teren du zw ycięstw a 
yy przyszłej wojnie odw etow ej.

Polski rząd  i społeczeństw o mogą 
w rd e  zrobić, ale nie w  celach zabor- 

'czyoli. Nam chodzi, a  przynajm niej 
clicnfeić pow inno o ocalenie tycH na 
szych braci i>d zagłady. Dla tego celu 
nie pwwininiśmy .óę cofnąć od ofiar m a­
teriału '.w h — rzad  tfie może nie ko 
r z v s ta ć 'z  tzw . praiwa retorsji w  sto­
sunku do Niemców w Polsce, g d y  P o ­
lakom yy- R em c/ted i p raw  odm awiają.

W  W arszayyle istnieje od półtora ro­
ku T o w arzystw o  Opieki nad P o laka­
mi zagranicą, zarożone przez m ecena­
sa Osuchów skiego.

Cafa Pćjjska. winna przystąpić da tej 
orgasiizacjt, tw orząc  sieć kól, kółek 
i kóle czek prowj i i lcjonaln y d i .

W lodziim erz D w orzaczek.

PERSO.NALJa P O L Ii‘YCZNE.

W arszaw a. (Tek wł.) 31 grudniu. 
P oseł polski w  F aryżu  p. M. Zamoyski 
p rzybyć m a do W arszaw , w  dniu ju­
trzejszym .

W arszaw a. H e l. wł.) 31 gnicink. 
D ow iadujem y się 'ż t iiaczelni*. depar­
tam entu kredytow ego m inisterstw a 
skarbu, k tóry  jednocześnie był korni1- 
sarzem  gicidowTUi. p. A lioernc. za­
w ieszony fóostał w  sw ych czynno
ściach służbowych

PRAW DOPODOBNY WSKAŹNIK 
DROŻY ŹNIANY.

W hirszawa. (Tel: wł.) 31 grudnia. 
Dnia 2 stycznia odbędzie się posiedze­
nie Komisji s ta tA otycztiej dla ustalenia 
w zrostu drożyzny. W skaźnik za drugą 
połowy grudnia wyniesie praw'dop<x1oi'/ 
nie 50 proc. a za cały' .grudzień łącznie 
140 proc.

ODZNACZENIU LWOM łAN.

W arszaw a. . (Tcl. w i.) 31 gruuuU.
O dznaczenia Krzy za kom andorskiego 
orderu ,.OdrcKlzetiia“ ' otrzym ali m ię­
dzy  innymi dr. \Yt. Ałbraham ęrd f W  
w ersy re tu ; o.r. Ignacy Weinfekl, za- 
stępca dyrek tora  Qł Urzędu s ta ty s ty ­
cznego.

REDUKCJA W  MIN. ZDROWIA.

W arszaw a. (AW.) Z dniem 1 sty cz ­
nia zredukow ano personal numstC'- 
s tw a  zdrow ia o 4tTproc S p raw ę redu­
kcji przekazano m inisterstw u spraw  
w ew nętrznych  i m inisterstw u pracy.

WISŁA STANĘŁA.

K raków . (PAT.) Yvozora] w ieczór 
W isła stanęła pod Krakowem , od kła- *
szto.m Zwżerzymieokiego w  dół.

MROZY A KOlEJE.

W arszpw a. (PAT.) lArwiaduteno- |
V ę  z ministerstwa koleii źól., ż-e wnku- !
tek wielkSoh zasp śnieżmydi wr okrę-
gadli dT'fl'e'kc.ii katow ickiej, krakow­
skiej, iw'ow skie.i. iwarszawsktej i stani­
sław ow skiej rilcli pociągów to w aro ­
w ych  i osobow ych napotyka na .wiel- 
k 'e  trndhości i to do tegio stopnia, że 
naw et p race przetwoowm są mrudiiio- 
ne.

W  szeregu miejsoowiaśc.’ pułączeira 
ta ła iśn iczne i tełegiatiozue 'zastały 
przeirw-ane w skutek przew rócenia ste 
słupów ro d  ciężarem  śniegu. W ielkie 
m ro zy  M y w a j ą  rówinteż ujemnie na 
stan  pwró:wozów. Zaznaczyć naieży. 
że irodobaie trudności odcziww^ talcże 
tkolejinciwo w7 Czechach i NieiTK^zech. 
CeJcm poławiania trudności poszcze­
gólne dyrekcje kolejow-e iwyidafy oJ- 
powje-dniie zarządzenia.

nj#

Dnia 3 stycznia o gndz. 7 wieczortm odbę­
dzie się w lokalu Iz.by .iuwokalów przy uf 

cirodzkkich,
WIECZÓR DYSKUSYJNY 

w sprawie praktycznego zastosowania prze- 
p-sów o podatku msjątkowym, na który 

Kolegów zaprasza
Prezes tzłiy Dr, Grek,

* Propaganda boiszewicka w Japonji.
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gniazda śnieci aad 
nami.

6  ■affęr się trąćm y  krnżam l!
Có* z teg o  że pełne są łez?..
D ziś gw iazda św ieci nad nam i
I j«szc2V daiek i n asz  k res .

•

I cóz, że źle n a n  Jest da rdzo,
Ze ciąg!*; nas ścśga z ły  lo s ..
B aazrry , jak  ci, k tó rz y  gardzą,
T a nędzą, co  rada  łka  w  glos 

•

c c i  nas d ręczy  i boli,
2 e jakiś darem ny by l trud  —
7 wy kły to bieg ludzkiej doli:
Któż niema na d rodze sw e; kłód!

*

TA więc się trąćm y  krużam i!
Niedole — w ierz mi*. —  przem iną... 
P z iś  gw -szda świeci nad nami:
Te łzy przem ienią się w  wmo!

Zwyczaje noworoczne.
Przez tłok w^nszewań noworocznych i 

szum w'eczoru sylwcsti o ivego, n>e o- rze­
czy będzie spojrzeć przelotnie w poż^lkia 
kartę starych zwyczajów noworocznych, 
tak. s/kTzęoiie zabranych przez G log fa :

„F^e^ają dziatk’- po. nowym lec‘e i przy­
jaciele dają soo-e nowe lato, a zwłaszcza 
pan »w'e sługom, bogaci ubog‘m. winszu­
jąc soo ie  na Nowy Rok wszego dobra1 — 
itm ' słowy opisuj, dzień noworoczny Her 
burt za czasów Zygmunta Augusta.

Nowy Rok, czyli „Nowe Lato'1 jest o- 
C7ywlśc‘e wróżbą ta rok 'cały. „Boy cię 
stykii" winszował ^dawniej jeden drug‘e- 
łnu z łezką w oku/ai po wsiach spieszył 
kmier* każdy do dziedzica, niosąc^ mu 
wraz z życzeniami kokoszkę, reczn‘k lub 
bochenol ohleba.

Wieczór sylwestrowy poważn1 ludz.e 
spędzali ongiś inaczej n*ż dzis'aj, oddaiac 
Sie modłom dz-ękczynnym, że rok prze­
szedł szczęśliwie, i wstrzymując s'e od 
wszelkiego obżanstwa * pijaństwa.

Panny gdzieniegdzie leją wosk • ołów 
wła^n'e w wieczór sylwestrowy, wróżąc 
sob»e z odlewów. Jeśli wypadnie kształt 
korda. pouk.owy lub m'ecza, przyjdz*e ry­
cerz ii: męża, habit — oznacza zakon, wie 
nieć — życie w panieństwie przez rok ndj* 

«ti:zszy, krzyżyk —, mogiłę.
Z dawien downa wypatrywały panny 

mężów w lustrze: gdy o północy spojrzeć 
przy świetle dwu świec w lustro, można 
w n*em zobaczyć za soba twarz przyszłe* 
go męża. Bogubojriiejsze nie próbowały 
lego. on zam ast męża sza*an się czasem 
objawia; zwłaszcza że patrzenie w lustro 
odbywa s*? w nieskromnym stroju — Ewy.

Lhuki noworoczne nie dzisiejszego sa 
pochndzeniai W rachunkach króla Zygmun­
ta I. spotvkvjmv m. i. pozycję wydatków 
noworocznych: wikariuszom 10 złotych,
tata om wmszuiącvm — 30 złotych, żakom 
grającym niemiecka komedie — 1 grzywnę 
24 groszy. Zak> klasztorne miały w Nowy 
Ro.. >stne żniwo, obchodząc domy swo‘ch 
dobrodziejów z kolędą układną, a  wieice 
dowc'pną, w której przymawłal*_ się o 
wszelakie jadło i napitek, śpiewając up. 
‘mciini strofkam*:

Mościa gospodyń1, donicmm mistrzyń1
Bacz, w takun to czasie 1 daj dwie k<eł-

Ihasie,
Które k*edy zjemy, to podziękujemy.

Hej kolęda, kolęda!
Szły pćjn.ej śladem żaków » wie!sk'e 

podrostki, a  ieśh naPafiJy na dom nego- 
ścirray, żegnały go niegrzecznym rymem:

Zcby wam s*ę rodź'! kąkol i stdkłosai
3ab'e do pół nosa'

U Rus nów nadbużaóskich ,bohat , ' we- 
czer“ albc „szczoiryj weczer“ obhtował 
w m!ęso, olacki ' pirogi, GdzieintL.>ej orzy- 
smakem sylwestrowym u .udu jest le- 
mieszka z maki pszennej lub hreczniel, 
r-zyczcm towarzystwo łyżkam1 b*je s*e po 
twarzach i maże okna cnaty by roi. cały 
ŁiiUo w gebie > chacie pełno jedzerfa. Toż 

ino życzenie wyrażają owsem, który res 
ypuje się na każdy róg stołu, by stół był 

zawsze pełny chleba,
Wesołości powszechnej w yrajem  były 

nddrwn?. różne f'gte młoaz>eży: drzwi cha 
ty  pniem podeora, żądając wykupu, bronę 
na dymnik wciągną, z d iadem  w słomia­
nej czapie chodzą, urtiazawszy sooie „eoy 
sadzą. f t iy  zwieiza bj to więcei, hune 
parobki w'lczka lub niedźwiadka żywcem 
chwytały w Ies*e i obwodziły go po cha­
tach ku sbelkiemu przerażeń1 u dzieci, a 
jesz Si większemu rcnwycarego zwierzę­
cia. W późniejszych czarach zadowalano 
się t^zniastką zwiei z a : jeaen z p obków 
wdziewał na s'ebie w*'c7ą skórę 1 biegał 
po chatach, stąd do dz‘siaj przysłowie: 
biega, by z wilczą śłcóia po Kolędzie.

Szczątkowym zabytkiem pfzedhistorycz- 
"” ch czasów. Kiedy stosunek do sąs*edn;e- 
;o Dlemienia wyrażał s*ę najczęściej pc wa 
ciem dobytku lub dziewcząt, ićśt zachowa 
nv gd7ien*cgd7:e po dz*śdzień zwyczaj lu­
dowy, by sąs'3dow> ukraść „na szczęśce“ 
!aka‘ błahostkę. Zwyczaj to  był Oawaiel

“owszechny wśród szlachty, »  z początków 
XVIII. w‘eku zachował się nam na tern tle 
zabawny eoizod, opo\v'edz:any przez Intć 
Panią Katarzynę ze Sk«v.*skich Kryńską 
bu/grabinę drohicką z Leszczki. Będąc 
pani.a pojednana Imć S ap  burgrabina wraz 
z siostrą » matką Kuligiem do- sąsiedniego 
kawalera, gd^ie ukradły" w  porozumie­
niu ze staiennym wspaniałego konia. W drc 
dze powrotnej zaszły ‘m drogę wlk', 
wskutek czego uprowadzony koń tak się 
przestraszył, że zerwał pęthcę i począł 
uciekać w las. Wilki skoczyły za n‘m w 
oogoń t  w gąszczach zagryzły go na o- 
czach całego towarzystwa. Panny wróciły 
do domu zbeczane i przerażone, n*e mó­
wiąc oicn ani słowa. .V parę dn1 późmei 
przyjechał kawaler jakby n gdy nłc, a gdv

dowiedział się o przygodzie, oświadczył 
z wesołą twarzą, że po takiej stracie jest 
icredytorem serca panny Katarzyny, wo­
bec czego prosi o jej rękę.

Wspomnień, epizodów, zwyczajów napię- 
trzyło się wokół Nowego Roku jak much 
przy ndodzie A sedno rzeczy i istota tego 
dnia jest zawsze > wszędzie jedna: na ty­
siąc nut śpiewa się tę Samą, często ba­
nalną, lecz przeważnie szczerą piosenkę 
„setny ęh lat i pomyśinośc1**, ijęią przez 
K asiddego w  sposób ikrótki i węzłowaty:

Żyj lata Matnzaloyi-ę,
Albo przynajmniej połowę;
A choćby' ćwierć ala> igraszki — 
Dwieście k t i to n*e fra&zn'!

Stan- Kbpm

i przejścia do w alu ty  c stałej warfo&d 
W szyscy  zdają sobie spraw ę, że> re- 

fotrna ta  —  to  g runtow ny przew ró t 
całych naszych dotychczasow ych sto 
sunków  g o siodarczych , Który ym z - 
gać będzie rewizji i zm iany dotychcza­
sow ych litui w ytycznych  carej naszej 
pracy.

B rak  kapitałów  już obecnie coraz 
dotkliwiej ooczuw any — stanie sip je­
szcze silniejszym, a  co za  tem  iść mu­
si, nietylko w y tw arzan ie  ale i zby t to ­
w arów  będzie utrudniony. W yrów na 
nie cen w  nowej walucie ułatwi Konku­
rencję wyrobów obcych na rynku w e­
wnętrznym a niewątpliwie utrudni z b y  

* naszych  w yrobów  za granicę.
To przesilenie, jakit nas czeka p rz e ­

trw ać  i w yb-nąc  z mego będziem y m c- 
gli ty lke wielkim  w spólnym  wysiłkiem, 
na jaki zdobyć się musi całe  społeczeń 
stw o  św iadom e, że to  może ostatr,: ale 
najw ażniejszy dziś a k t ostatecznego 
ugruntow ania nasze i politycznej nieza­
leżności i gospodarczej samodzielności.

Ustaje i ustać  musi p rzedew szys1- 
kiem  ten  dotychczas anorm alny stosu­
nek, że każdy dłużnik ty lko  drobną 
część pożyczonego kapitału zwraca! 
w ierzycielow i. W aloryzacja daniu 
publicznych i kredytów  państw ow ych, 
a  w  ślad za tem  i 'pryw atnych iuż dziś 
zupełnie ten stosunek zmieniła. Znikną 
łatw e i zaw rotne zyski, jakie rtotycheza 
sow a koniunktura pozw alała osiągnąć.

A w  ślad za tem ty lko  precyzja  w y­
konania, taniość produkcji, —  oparta aa 
umiejętuem zastosow aniu masfcyn i 
zw iększeniu w ydajności pracy, i uczci­
w a kalkulacja, zadow a'aiąca się n o r­
m alnym  zysKiem stać  się muszą zasa­
dami, na k tó rych  działalność gospoda- 
cza oprzeć się m oże. #

A całe społeczeństw o p rzez popar­
cie czynne w ytw órczości krajow ej mo­
że utrzymać, hasz p rzem y sł w posia­
daniu naszego rynku w ew nętrznego. 
I z tego  musimy zdać sobie spraw ę, 
że spełnienia tego obow iązku obyw atel 
skiego dom agać się od społeczeństw a 
m a p raw o nasz przem ysł nietylko w 
interesie w łasnym , ale przedew szyst- 
kiem w  dobrze zrozum ianym  interesie 
całego narodu. m

Udział nasz w  m iędzynarodow ym  
oorocie, nasz eksport dostosow aw szy  rlę  
do  now ych w arunków  zdobyw ać sobie 
będzie poie zbytu  bardziej niż dotych­
czas celowo organizując czynną ekspau 
-zje na rynki św iatow e

Zasadniczo jednak n a sz a , w ytw c: 
czość krajow a musi znaleźć opa-eie u 
jyn ek  w ew nętrzny  30-tniIjonowej lu d ­
ności państw a polskiego.

W  obronie tego cośm y z truacm  w 
riągu pięciu lat stw orzyli niemal z ni­
czego stanąć musi całe społeczeństw o.

I w ierzym y głęboko, że uświadom i 
w sz y  sobie tc  — stanie, że  ten ostatni 
ak t obrony w ykona.

Dr. S t. Uhma

/
SPRAWY RUSKIE.

♦
Z  ru sK kzgo  T o  w . ^ E ifc g D jjic z n s s s

Puskie Towarzystwo Pedagogiczne od­
było niedawno zjazd we Lwov'e, Który 
zagaił prof. Hałuszczyńsk1 łnrzekaUi!em na 
zamykanie szkół prywatnych przez pań­
stwo, ale atakując władze nie podawał 
powodów tego zamykania. Z dydkusji trze­
ba podkreśl>ć, że ks. Dzevow>c2 podał olan 
śc'ągania datków od księży, że Łacyga 
proponował drukowaińe nazwisk tych inte­
ligentów. którzy nie pracują w  towarzy­
stwie, że senator Karpiński oświadczy., iż 
przyjechał sle uczyć tu organizowania w y  
watnego szkolnictwa, a Kusini u ł Woły 
niu chcą, by szczezł „sokalsk- kordon" 
Wśród innych przemówień tłumaczył Pa- 
lijów, że szkoła ruska nie powinna żale 
żeć od pozwolema politycznych władz i od 
ustajw; nfe należy także przy ^wzywać 
w a *  do zyskiwania prawi; puoliczności, 
bo Rusina m"szą się z tem Uczyć, że Po­
lacy zamkną 1 państwowe szkoiy rusk*e 
y 0 „-wszym rzędzie średnie. Dlatego trze 
ba akcentować szkoły Ktczątkowe i tasr. 
głównie skupiać dzieci, bo i tak dla absol­
wentów szkół średmen n'emt wolnyct po­
sad. Przy końcu zebrania kłócdo ŝ ę ^-ielu 
mówców z powocu wn'osiou Nawrot ^iegr; 
by wybrać nie 1? tylko wszystkich 2-* 
czIo o k ó w  wydziału i w  ten sposób usunąć 
jednego członka, który osyła  swe dziec­
ko do „cudzej" szkoły. Wniosei. ten, bar 
dzo charakterystyczny, przeszedł a  \v no- 
wym wydz*ale są: prezes O. Tcneck', za­
stępcy Dr M. Wołoszyn W. Bitecka. se­
kretarz Dr. St. Bilak, .ika,rbn'k J. Nawroc­
ki. członkowie prof. J. BUecic1, A.. Hału- 
szczyński. Dr. St. Mi karus7.ica. A. Stefano­
wicz, N. Dai.ysz, Ge, asimowicz, dyr. L 
urommcKl. ks L. Knoi«c! i inni.

O osruóarcza  rrry sz io ść , w ykreśle­
nie dróg rozw oju, k tóre  najlepiej ’ d rc -  
w iadalyby  ideałow i osiągnięcia po- 
\vśzeclr:eg-j dobrobytu, jest dziś najży 
wiei cm aw ianem  i najżyw otiiejszcm  
zagadi iei i^in państw  i naród Lv cyw i­
lizow anego świata.

A jeżeli zagadnieniem tem  i jego ioz 
w iązaniem  zajm ują się żyw o narody o 
starej tradycji i dużej kulturze gospo­
da! c /e j, zasobne w  kapitały i bogate w  
bujnie rozw inięte życie gospnd ircze, 
to rem ży wotnieiszem  bvć nu«i to  za- 
g a d ć c r ie  d ’a narodu polskiego ' od­
zysk k ieg o  "  łasnego państwa.

Nic m ogło . l ic może być n as/ym  
cen rr — jak w krajach innych — d.u- 
ście do stanu p-zedw ojennego, pow rót 
do ip iina lnycn  stosunków .

Niewola polityczna, przynależność 
azieim c rolskich do obcy en organiz­
m ów  państw  zaborczych nic pozw alała 
na  kształtow anie się naszego życia 
gospodarczego inaczej, jak ty lko  w 
gra riicach w arunków  w ynika jących z po 
Utyki gospodarczej państw  zaborczych

Zjednoczenie ziem polskich dopiero 
dato  nam  możność sw obodnego rozw o­
ju gospodarczego, odpow iadającego 
w yłącznie in teresom  państw a polskie­
go.

Św ieże dośw iadczenia wielkiej woj­
n y  w yjaśniły, że im w yżej posuniętą 
zostanie sam ow ystarczalność państw a, 
łm m niejszą zależność gospodarcza od 
obcych organizmów, tem  silniejszem 
będzie m ocarstw ow e stanow isko I'o l- 
ski, tem silniej ugruntow aną zosta­
nie nasza niepodległość pohtyerna., 
tem łatw iejszą jej skuteczna obrona

I na tej zasadzie s;łą w arunków  stw o 
rzonych przez w łasn y  by t polityczny 
ro z w ia ła  i rozwija się nasza gospo­
d a r z a  struk tura .

Bi’ar.s naszego rozwoju, tegc ogromu 
pracy , laki w  Polsce w ykonano, w y ­
gląda barazo  pow ażnie i św iadczy, że 
przyr-idzonc w arunki, jakie na z:emiacli 
polskich do sam odzielności gospodar­
czej posiadam y, potrafim y umiejętnie 
zużytkow ać.

Mimo zniszczenia w ojennego potrafi­
liśm y w  ciągu tych pięciu lat odbudo­
w ać nasze rolnici\Yo, a  produkcja zbo­
ża w  ubiegłym  roku w edług obliczeń 
G łów nego Urzędu sta ty stycznego  nie­
ty lko w y sta rczy  zupełnie na pokrycie 
po trzeb  naszej ludności, ale nadto jesz- 
cze przedstaw ia  pow ażną nadw yżkę 
obl czoną na około 122 tv siecy  w ago­
nów  zboża chlebowego, które musi być 
w yw iezione za granicę, nauto ok >io
40.000 w agonów  jęczm ienia i około
150.000 W agonów ziem niaków.

N asza w ytw órczość  przem ysłow a 
w ykazuje także ogrom ny rozm ach i 
silne tendencje rozwoju.

O dbudow ane i w  pełnym  ruchu w a r 
sz ta ly  przedw ojenne, w  bardzo  wielu 
w ypadkach  p rzekroczy ły  już znacznie 
norm a 'ną  przedw ojenną w ytw órczość. 
Rekord p rzyznać trezba  prokukcji soli 
kamiennej, kióra osiągnęła 153 Drc. w y  
tw órczości przedwojenne].

Produkcja w ęgla w  zagłębiu krako- 
w sk u m  doszła do ’0Ć prc., brunatnego 
do IU  prc. w ytw órczości przedw o­
jennej.

W  przem yśle naftow ym  produkcia 
r npy w praw dzie  jest mniejsza od przed 
wojennej, ale produkcja przetw orów  
naftow ych w zrosła do 216 prc.

W  pi zerr.yśle włókienniczym  częścio 
v/o zbliżam y się do w ytw órczości 
przedwojennej, częściow o zaś już ją 
przekioczyusmy .(w bawełnianym 12&

prc.) V>?ydobyw anie ru a  i ca ły  prze­
m ysł m etalow y w ykazuje pow ażny 
rozw ój. Nadto rozw inęły się now e zu­
pełnie gałęzie produkcji, p o w ita ły  no­
we przedsiębiorstw a, Które op.erając 
się o rynek  k ra jow y —  w ytw oram i 
sw ym i ził.-iępują w y ro b y  Im portowa­
ne dawniej z zagranicy.

W  czasT  istnienia państw a polsKicgo 
zart-iestrow ano pow stanie 907 spóick 
akcjjP ych , k tórych podział w edług 
p m d 'C :otu przedsiębiorstw a da nam 
ob raz  w szeciistiunnego rozwoju tiasze 
go życia gospodarczego:

Rolnictwo i p rzem ysł rolniczy 46, 
p rzem ysł górniczy 39 ,' hutnictw o 4, 
p rzem ysł w łókienniczy 73, odzież i 
konfekcja 15 papiernictw o 9, poligrafi­
czny 52, budow lany 48, d rzew ny 78, 
m etalow o-m aszynow y 83. elektryczno- 
tcchniczny 22, m ineralny 36, chem icz­
ny  66, przem ysł w ojenny 3, snożyw czy 
64, inne rodzaje przem ysłu 36, handel 
161, handel i p rzem ysł 30, transport 
17, komunikacja 18. zdrojow iska 3.

Równolegle z tvm  rozw ojem  naszej 
w ytw órczości ulegał zm ianie i nasz 
udział w  m iędzynarodow ej wymianie, 
kształtu jąc się co raz korzystniej dla 
Polski. Rok 1923 w ykazuje  znacz >ą 
nadw yżkę naszego w v\vozu nad przy 
wozem .

Ilościowe w yw óz z  Polski stanowił: 
w  r- 1920 i f®  prc. p rzyw ozu, w  r. 1921 
43 prc. przyw ozu, w  r. 1922 147‘2 prc. 
pi-zywozu, w  7 miesiącach w  r , 1923 
53i p rc  przyw ozu.

(Zestawienie cyfrow e p rzedrukow a­
ne z „Tygodnika P>-zemys£ i Handel" 
zeszy t Nr. 46 z listopada 1923).

Głów nym  ieszcze dotychczas przed­
miotem  naszego przyw ozu są  w yroby  
gotow e stanow iące praw ie 4? prc., — 
a  w śród nich naiw ażniejsze miejsce zaj 
mują w y ro b y  m etalow e 44‘5 prc.

W  w yw ozie naszym  p ierw sze miej­
sce zajm ują su row ce 37 3 prc. - -  w  
czem  przygniatalącą p rzew agę 173 
prc.) zajmuje wywóz w ęgla.

Jednak  w y ro b y  gotow e i półfabry­
k a ty  stanow ią pow ażne już ilości 32 
prc. i 18 prc. naszego w yw ozu i nie­
w ątpliw ie w  m iarę rozw oju naszego 
przem ysłu i kształcenia się naszych 
organizacji i przedsiębiorstw  kupiec­
kich będzie w zras ta ł w yw óz w yrobów  
gotow ych a  zm niejszał się w yw óz su ­
row ców .

Ten pobieżny obraz naszego stanu 
gospodarczego ' daje nam  przekonanie, 
że nie zm arnow aliśm y pięciu lat nie­
podległości i dla jej utrw alenia zrobi­
liśm y dużo.

T rzeba jednak pam iętać o  tem, że 
lPcw ój naszego gospodarczego życia 
odbudow a rolnictw a, jego* oddłużenie, 
odbudow a zniszczonych w ojną i po­
w stanie now ych w arsz ta tó w  przem yski 
w ych  odbyło się głównie dzięki tej nad 
zw yczajnej koniunkturze, jaką s tw orzy  
la  skądinąd katastrofalna dew aluacją 
naszego pieniądza.

Dzięki niej usuniętą została niema! 
zupełnie z naszego rynku konkurencja 
p-zem ysfu zachodnich państw , ona 
skuteczniej niż najlepiej zorganizow a­
na >chrona celna zapew niała rynek  
w ew nętrzny  naszej w ytw órczości i 
ona by!a głów nym  bodźcem  dla roz­
woju naszego w yw ozu  i handlu, a  hoj­
nie udzielany p rzez państw o  : banki 
k redy t sp łacany w  zdew altiow anej.w a­
lucie by ł prem ią dla przem ysłu i handlu

N ow y rok w k tó ry  obecnie w cho­
dzim y, rozpoczynam y pod znakiem 
sanacji naszych stosunków pieniężnych
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L racfeu ttydawn.czego.
'  »io*{ia XIX. w*ekn w prztfcli-

*5att ign cegu StrycharsK>ego. z -  wstę­
pem ar. Jozefa Gluz ińskiego. Nakładem 
Wyd. Z&Madu naród. im. Ossol‘ńsk*ch, 
S wdw 1924. — Ks*»żkę tę nazwać należało 
„Perłami prozy włosk*ej'. gdyż loweie w 
tóej stewarte wyborem autorów i treść1 od 
twwaup./yby temu tytułowi Ate mniejsza 
® tytuł. Lub' raczej przec'wn:e! Z n'etw- 
arnj tytułem gotowa pi zejść bez ectic, 

2tSy tymczasem w^eie śtatoa nakładowy _r. 
fozenwytuje pubbezność jedynie dla ntcą- 
(Sefc. tMgłówaa. Perły te otrzymały upra­
w ę guma, *ch piękna Nowele osmnat.iu 
iul-rOw przełożone przez tłumacza z pie­

tyzmem 1 um ejętnoi :*? pr«wdz*wie zrty • 
Styczna „ostały zaopatrzone prze- n*eg: 
tawacam rzeczowemi i notatkom* biogra- 
|t5casaeir autorów. Dobór nowel odpowtoJa 
sałozea u tłumacza: Dać to, co aajpiesnitj- 
bze, co szlacnetnośoi,. myśl* odpowiada 
kleakw 1' prawaz*wego p.ękna i szczytnej 
iitwroc*. Antologie obcych twórców niogg 
loyc osKuteczn‘ane dwojakim s po sortem 
Aiae tłumacz pragnie uprzystępni zrozu- 
"ateme przejawów 1'teracK'ch przy wybór 
isajcelniejszych autorów iszeregowani ehj 
według pr»dóv umysłowych, lub zabbra 
s*ę do rzeczy oezplanewo, chwytając ;.j, 
a© wydaje mu się najgodmejszem przekła­
du, ze względu na poz*om artystyczny u 
woru. Natom.ast ułozeme norvel tłumaczo­

nych przez Strycharsk*ego należaiooy na- 
swać wyborem z wyboru, uzmysławiaj?- 

) cym ‘nety IVo kolejność prądów włosk ej 
&te»Jkury XIX. w*eku, lecz także przepro­
wadzonych z teza: Dis Piękna i o P‘ękn*e. 
Tak, jeszcze więcej, każda nowela jest 
»rzep»ękna. Dobrze się stało, że książką 
'•ego rodzaju została starąnnie wydana. Na 
poczucie estetyczne oddz-aływta jej forma 
w Jaióej nam ja podano. To już zasługa 
techmcznej strony jej w ydaw n icza , iako- 
'•lanego w  drukarń1 zakładu nar. im. Osso­
lińskich, poo zarządem p. Adama Wierzbic­
kiego. J* O.

* „Wiadomość1 literacide**. Z początkiem 
styczito 1924 r. rozpocznie wychodzić 
w U a: szaiwie nowy tygi dnik poświęcony 
wszelk m objawom sztuk* współczesnej. 
J*ko 'współpracownicy Wora w n'eiti u- 
tłztaf w szyscy t. zw skamandryci. Cena 
egzemplarza równa podwójnej cen‘e dzien­
nika warszawskiego. Adres redakcji; Zło­
ta L 8.

*■ Bsrtr*k Postępowy. Ulkazał się p*erw- 
Łzy noworoczny zeszyt „Bartnik„ Postę­
powego". ilustrowanego dwutygodnika, po- 
ćv/*ęoonego sprawom pszczelnictwa. Jest 
to najstarsze czasopsmo fachowe w  Pol­
sce, bo wychodzi już czterdziesty szósty 
“wk, a w ogólność1 jest jedi.em z najstai - 
zzych eaaswpism w  Europ*e. Pismo to. sub­
wencjonowane przez Ministerstwo Rolni­
ctwa i D. P., -ozchodzi się nictylko po ca­
łej Polsce, lecz * poza granicami w  stosun­
kowo bardzo pokaźnej Iiczb*e. Redakcja 
„Bartnika Postępowego", jak Wda-1 z tre­
ści poszczególnych zeszytów, naw*gz&la 1 
utrzymuje stały Kontakt z >rgan‘zaciam* 
pszczelniczem* zagran*cznetri, ‘mormując 
je o stanie pszczelarstwa w  polsce; tym 
sposobem pismo to przyczynia się w n e- 
•nalym stopmu do szerzenia wiadomość* o 
stosunkach, panujących w  Polsce (przy opi­
cie pasiek poeto/- krótk'e rysy historyczne 
foszegn kraju). Zeszyt pierwszy zaw ira: 

Pszczoły włoskie u nas. Rośliny mi^dooaj- 
-■e. Przvczvnki do hLtorjd pszczelarstwa 
w  Polsce Zyc*e pszczół RoDOty w  pasie­
ce, w styczniu. Przegląd zagranicznych 
czasopism pszczetairsGch (barozo onsżer­
ny). Korespondencje. Sprawy bieżące.

* Tftwe ooezje Jan* Hetrryoktego. Na­
kładem krakowskiej Księgarń* Krzyżanow- 
,k‘ego ukazało się now, wydanie osta­

tniej serii poezl* Jana Ptetrzyciregn pod 
-ytułorri: „O liogu marmurowym" (z por- 
fetem  autora). Wydan‘e zostało uzupeł­
nione ałym sz« reg*eir nowych poezji Pie- 
rrryckiego z cyklu; „Pod niebem Włoch

N a d e s ł a n e .

-Za tę ■Tłbryw? Reoakcja ni© odpowiada.)
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> Wszelkie zarzuty przeciw ro­
dzime Pp. Thumenćw cotnąłarn 
w sądzie i przeprosiłam. nio 

J. Inoruchm a.

L u d z i o m  s m t i t B y m .
Ludzkun stnatrum  cóż m o im .  pow iedzieć na d'y>sę? 
Tak barttżo {estem smutny, źe nic rzec nie mo&ę.

-,V i e n  boni cichym nad wodą cóż przyjdzie pow łedzttć?  
San,emu trzi być wierzbą, żeby o tem wiedzieć.

Chociaż czasem d op raw -/ zoyt cred no zrozumieć, 
Jak można nie być w ierzbą i w polu nie szumieć.

U wierzyć—nazbyt trudno, pam iętać— boleśm e,
Że drzewo jest ,v  p raw dę drz :wetn a nie w e śnie.

Dziw tylko, że  myśl o rem w naszych snach się mieści 
! że serca nte zbraknie na tyle boleści.

jteti. Z a tru d n ię

Br. 3a ł |m  Kteinsi

P o d z ię k o w a n ie .  ni3
Dyrekcji, Gronu Nauczycielskiemu 

i dz'eciom szkoły żeńskiej i męskiej 
im. św . M. Magdaleny za przyczynienie 
Się ao umilenia świąt przez zrobienie 
przepięknych ozdób na drzewko moim  
żołnierzem składam tą drot:a serdeczne 
300 /ękow anie. Z uiL l.f

npNr I Bca •» pp. , Odtieay Lwowa*'

Z teatrów parysHich.
P arv£, 23 grudaia t923.

«. '
T ea try , k tórych ogrom na ilość 1 roz­

m aitość jest w  ruchliwem  i gw arnem  
życiu P a ry ż a  czynnikiem niezbędnym , 
istotnym  rzucającym  się w  oczy (zwła 
szcza dzięki reklam ie świetlnej), dla 
wielu (przybyszów  podstaw ow ym , —- 
dzielą się tutaj na trzy  grupy. Jedna 
stoi na s traży  tradycji dostojne; i p ra ­
gnie utrzym ać sta le  poziom J sty l w iel­
kiej sęeny francuskiej Pod tem  ha­
słem  trw a  T heatre  Framcais czyli, po­
pularniej, Comedie FTancaise, Corneil- 
le‘ov/i, Racine‘ow i i M oliere‘owi zda- 
'vna pośw ięcona; w  jej ślady w stępuje 
innie, trochę dosto jny , „drugi tea tr na­
rodow y" na dem okratyazno-studencko 
literackim  lew ym  brzegu Sekw any  
(rive  gauche), Odeon dzisiaj znajduje 
się on w  cieniu na dalszym  p lan :e, ale 
pam ięta św ietne lata przedwojenne 
Kiedy słynny  Antoine w nim władał, 
zanim się w ycofał z  pracy dyrek to r­
skiej. P od  tem hasłem  króluje wielka 
O pera w  gmachu wspaniałym , niegdyś 
w śród nam iętnych dyskusji i walk 
wzniesionym  przez G ąrnicra w  oiocze 
niu skom ponowanego dla niej placu, 
k tó ry  teraz  tuje jest przeładow any re ­
klamami natrętnem i, że wielbiciele pię­
kna żądają, b y  O pera w raz z sąsiednie 
mi gmachami stała się nietykalna usta­
w ow o jako zaby tek  historyczny Jeśli 
Odeort nie może być  uznany za ry w a ­
la Komedii francuskiej, to  O pera wielka 
zyskała istotną ryw alkę, częstokroć 
zw ycięską  w  O pera Com iąue; mniej­
szy  tam  przepych w ystaw y i gmacli 
nieporów nanie skrom niejszy, ale — 
śp iew acy  wybitniejsi. Druga grupą — 
to  kilka tea tró w  now ych torujących 
drogę tw órczości scenicznej, obdarzo­
nych fizjognomją indyw idualną przez 
osooistości dyrek to rów . Grupę trzecią  
stanow i kilkadziesiąt scen, mających 
publiczności dać maximum zabaw y, a 
Właścicielom maximum zysku.

O czyw iście nie jest to  podział atu 
w ysta rcza jący  całkow icie ani ścisły. 
Nie jest w ystarczający , bo njS liczy się 
z  odrębnością różnych tea trów  o ce­
lach specjaiinych, jak tea tr  pcvt:tarrrv 
T rocadero , posiadacz sali olbrzymiej, 

darzący  publicchość najszerszą i ie  
..repertuarem  ludow ym ", ale1 arcydzie­
łami dram atu i opery za ceny niesły­
chanie p rzystępne — jak Chatelet, ucie­
chę spraw iający  młodzieży przez od­
powiednio dobrane sztuki o w spania­
łej w ystaw ie  —  jak dziw aozuj Grand 
Guignol co w ieczora, albo naw et ; 
w ieczór i Ipopołudniu ofiarujący s  ś- 
ciom zówf.o odm ierzoną dozę śmie­
chu i dreszczu, tea tr  okropności w  
którym  np. najnow szą sensacją 'je s t: 
iiiepraktykow any dotąd ro Jzaj m o r­
derstw a w yrafinow anego: rzucenie
człow ieka m iędzy stado  pędzących 
byków  rozjuszonych (w dram acie P io­
tra  Clubne‘a Pt. Skazańcy ,. Les Dańi- 
nes). I nie jest to  podział ścisły, bo  w  
pew nej m ierze krzyżują się i m ieszają 
ow e trzy  kategorie celów, a  czasem  
poddane zostają  czwarte* .kategorii, 
tryum fow i gw iazdy vedette scenicznej, 
czy lo  stale olśniewającej' P a ry ż , k tó­
ry  z  entuzjazmem ua*większym mów! 
np, o Cecile Sorel (chwilowo w ystenu- 
je  ona w  Kairze) i o Marii T eresie Pic- 
ra t z Comedie F rancaise, czy  zjawia­
jącej się przelotnie, jak piękna aktorka

I

,i tancerka Ida Ruomstein z  Petersbur­
ga, któ ra  Damie knmeljowej dała te­
raz now e życie, chociaż piękność iej 
raczej K leopatrę na m yśl przyw odzi, 
niż ow ą m łodziutką M argueritę Ciau- 
tier względnie —. Altonsynę Piessis, co 
na/, cm entarzu M cntm artre  spoczyw a 
pod osłoną b ialyrii s.ameHj. »

A że krzyżują się kierunki, niech za­
św iadczą te a try , k tóre są  świątyniam i 
tradycji arystokratycznej. P rzecież na 
rów ni z O pera Comiąue i wielka O pera 
m uzykom  najnow szym , rew olucyjnym  
o tw iera  podw oje ip a rn  Vui!lermoz, zna 
w ca i r e o ro ty k  i obrońca w szelkich 
skrajności, znajduje się pośród uprzy­
w ilejow anych przez nią kom pozytorów  
Przecie/. T heatre  Francais, m istrz dyk­
cji w  w ierszu klasycznym , zerw ał już 
całkowicie z  p rzew agą m olierow skiego 
i rasymowskiego repertuaru  i jakkol­
w iek w ierny jest stuleciu Ludwika
XIV., nietyiko W iktorow i fckgo i Mus- 
setow i służy z rów nym  zapałem, ale 
także P o rto Piche^owi, P io trow i Wolf­
fowi, a zw łaszcza H enrykow i Batailie.
W ojna, która obow iązkiem  uczyniła 

uwzględnianie sztuki sprzym ierzeńców  
wiprowadziła nadto rozszerzenie ram , 
przełam anie pewnej w yłączności fran­
cuskiej —  to  veż wznowienie M onny 
V annv M aeterlir.cka staje się punktem  
kulm inacyjnym  sezonu

Dal ten sezon ciekaw e zespteienie 
teraźniejszości z tradycją ; oto M oiiere 
i R ad n e  w  osobach w łasrych stanęli 
na scenie. A stało się to dz5ęki dw u 
poetom  m łodym . Louis Gendreau (poie 
g ły  na wojnie w  trzydziestym  roku 
życia; i M . G uihot de Saix napisali 
przed kilku laty  z  m yślą o rocznicy 
urodzin L a Fontaine‘a (ur. IGdl) kom e­
dię pt. Jean de La Fontaine. Niebez­
pieczny barozo pom ysł, by  wielkiego 
poetę uczynić bohaterem  nie dał wąira 
w dzie rezultatu  nadzw yczajnego, ule 
zosta ł zrealizow any ze znaczną kultu­
rą  literacką, z  wdziękiem i smakiem 
z poczuciem stylu i z w ielką znajomo­
ścią L a Foutaine‘a. Poezję  jego i za­
w arte  w  mej szczegóły autobiograficz­
ne w yzyskano  > zin terpretow ane dość 
sw obodnie —  ale praw dziw ego La 
Fontaine‘a  czujem y, gdy, zakochany 
nagle, przedstaw ia się  w* dwojakim  
charak terze  — najpierw  jako pan la­
sów  i borów , potom jako próżniak, kić 
rego cnotą jest właśnie próżniactw o 
(cnota najmilszego z bajkopisarzy by­
ła, jak w iadom o, z  kruszcu mniej szla­
chetnego, niż sksjB y jego poezji); C <st 
m a m anierę d '» .faire le biesi: Les m e- 
chauts son actifs — et moi je ne fais 
rien. I odsłania się coś z tajem nic tw o­
rzenia i czucia, gdy  poeta, boleśnie 
zraniony zaw odem  miłosnym, tłumi 
cierpienie, śledząc proceyfę m rów ek i 
Każąc, ją  podziw iać M olłere‘ow i i Ra- 
cine‘ow i, a <pc chwili w ybucha skargę 
—  na tem at śmierci jelenia

Ale Komedjl Francuskiej i jej cu d o ­
wnie dźw ięcznem u słow u cześć odda­
w szy  należną, zwolennik w ysiłków  
lw órczycn zw róci się ze  szczegćlnem  
zainteresow aniem  do drugiej z grup 
w spom nianych i do jej kierow ników . 
T rzy  nazw iska tu  trzeba  w ym ienić: 
Lugue Poe, Jacaues Copeau, Jaeuues 
fieberto*

rjagsie P ee  jest właśehsĘs»sn łflśąjartc- 
rem  now egr ruchu w ży d u  teztxsi*-eT 
Francji. On to w  chwili, gdy dii „4.4 
Ibsenow i i M aeierijnckcw i c r try ^ y ty  
się w dram acie n ic/nane de*ta.d ho r,f- 
*onty, postanowi? zdobycze ich przj -‘ 
sw ori Francji i v;r?.z z C. M aucrurc:;: 
i E. Vudiardem założyf w  r. f8ć?3 te­
a tr  L‘ O euvre — teatr „zam knięty" — 
dla tych, k tórzy  kochają sztutoę.Knk- 
dla inas. 0 dw oistym  kierunku propa 
gaady  arti^stycznej: Franchs, pragnie 

pokazać tw órczość obcą. zagranicy -  
francuską. M;cba wcm ambicją jego s i ł -  
?o się odkryw anie talentów , zarów no 
auturskich, jak i aktorskich, a^ńązane 
jest orzecież z tym  tea trem  imię Eleo­
nory Duse O rgam i-ater i m scenrzatcr 
pierw szorzędny. Lugnr . Poe ma ::a 
usługi arfvstów . zgranych idealnie - -  
w śró d  nich p rym  dzierży  żona ję to . 
Suzanne D esprcs, jedna z  najwięk­
szych a rty stek  tragicznych świata., Li­
s ta  autorówr francuskich i zagranicz­
nych, w prow adzonych ns sceRę rrzt-e 
O e u /re . p rzedstaw ia  się iraponulą^ł 
i  stanow i w  dziejach Kultury francu­
skiej pozycję wagi niemałej

W  sezonie bieżącym  Ltignc 
w róciw szy  z . W iedma, gdzie \w s z  a 
panią ih e ra t śmiało odnow ił przerwany, 
p rzez wojnę kontakt dw u centrów  te­
a tra lnych , dal przyjaciołom  O suvre‘d 
klasycznie opracow ane przedstaw ienie 
G iocondy z Suzanna D espres vr roli 
Sylw j: i m espodziankę spraw ił u-ielbt- 
cieiom M aeteriincka crobiazgiem Sumo 
rystycznym , napisanym  przez antena 
W nętrza. Z Francuzów  zaproduko va? 
się P ie rre  Hamp. znany z p-zekonań 
skrajnych, ale w  powieściach dążący 
głównie do zobrazow ania współczesnej 
epopo' p racy , przem ysłu i handlu; tci 
iinji odpowiada też uram at La maisoa 
av an ; tout! (Fir na przedew szystkiem !) 
„ O d k ry ty vzaś w  tym r oku au to r no­
wy: zwie się H enry Sonmagne, sztuka 
jego  nosi tytuł N ow y M esjasz (L* Aa- 
Ire M essie). Autor jest bezsprzeczni* 
ta lsn tcm .— ale dzieło, choć g ra n t świc 
tnie do chlubnych kart O euvre‘u nic 
będzie chyba wliczone. Miejsce sztuki 
praw dziw ej zajęła tu pom ysłow ość; 
problem at —  tkw iący  w duszach dzi­
siejszych Potrzeba religji - - d a ł  Pię­
tno oryginalności, ale ujęcie niesmacz­
nie, coś z w olterjaznizm u mające, coś 
z bolszewizm u, a  dużo błazeństw a ł 
pozy, traktujące kw cstję jako zjawisko, 
upicia się  zbkmowcgo, na k tó rego  tle 
D aw id Rehernein z ateizrnu przechodtł 
stopniowo do uznania siebie za M esja­
sza — nie pozw ala przejąć się na eży- 
cie naw et jedynie silnym momentem 
roznaczy, jakim w ybucha z psetidofilo- 
zoheznej groteski ak t piąty.

W  la t dwadzieścia po założeniu 
O euvre’u, w  r. 1913 m fo iy  ak to r i pc- 
e tą  Jacąues Copeau stwen zył teatr Le 
vieux Colombier. Od lat dziesięciu w  
sali, trochę w zorow anej na berlińskich 
Kammerspiele i nonachijskiem  Kunst- 
łeriheatcr, nie będącej w ięc amfite­
a trem  ’'Wielopiętrowym, lecz niby wiel­
kim pokojem (co już dzisiaj nie w ydaje 
się nowością, gdyż taki typ  su. prze­
ję ły  w  znacznej m ierze kinoteatry), 
budzi on zajęcie żyw e repertuarem , ory* 
ginalnie. dobranym , i oryginalnie op ra­
cow aną g rą  a rty stów . Jak niegdyś 
Lugne Poe Ibsena, tak on erm ałby  te ­
raz — klasyków  greckich uczynić bliż­
szym i P ary żo w i To też P?j£| obrę­
bem  przedstaw ień teatralnych i Konł 
certów  — bo i te  odbyw ają się częste* 
wF Vieux Colombier — urządza „lektu­
ry  a ram atyczne" Aischylosa, Sofokic- 
sa. Furjipidcsa, A rystofanesa. Na azo łs 
p izedstaw ień  sez'jyjn w y su n ę ^  siy 
■najmilsza % kcm edvj Gcldpniego Lo- 
candiera (gośc ia  ją jako MirandoTnę { 
nasza scena). Sam Ccęeau. w ystępując 
odrazu jako autor, ak tor i ' dyrektor, 
przed' kilku dniami dał prem jerę d ram a­
tu psychologicznego przejm ującego 
codziennością sw ej p raw dy  tragicznej. 
Gniazdo rodzinne (La Maison Natale) 
w nika w  duszną atm osferę w spółżycia 
Judzi, k tó rzy  powinni się kocnać, któ­
rzy  naw et kochają się w  głębi: duszy, 
a  jednak zmienili dom w  gniazdo Jnęki 
— i gdy  w obec śmierci ojca pragnęlilip’ 
o tw orzyć  sw e serca, widzą, ze już 
zapóźtio. Jako „odkryw ca talentów" 
zap"czento\va* ? w ielk ien  ~onvodze­
nie kom edję Leona Regisa i Franciszka 
de Vevnesa B «sto8 ś n t i^ y  (bastos k ’
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Itytżój). Sztuka napraw dę oryginalna i 
naprawdę wesoła, je łna  jasnego jt.u- 
ineni mim o lenac-icji satyrycznej, a
przytem  d y sk re tna  i wykw/iiitna lriir.o 
groteskow ego zakroili. Bo czy to nie 
groteskow e, że w  raKowemś drzeruia- 
cem państew ku Bergowi" skutkiem po­
dania siy do dymisji Jego Królewskiej 
Mości i genialnej idei prezydenta  iniui- 
strów  (ach jak go 'r ra 1 kapitalnie Jac- 
qi:es Copeau, owego ekscelencję de 
N ereseo-Portola) Pan Jozef Bastos, ku­
piec w  stam e spoczynku, -zamiast po 
w ygrania ' piosnki na flecie ulubionym 
pójść spać, musi zgodzić się na to, że 
w ybierają  go królem ? I czy to nic gro* 
teskow e, że ten safanduła, lreszczęśli- 
iV  ua tronin i niemal do rewolucji, do­
prow adzający sw ą ospałością naw et 
B erguw ję ospałą, nagie, pod w pływ em  
r.jjnansow c, dam y dworfl, zdobyw a -ię 
ua b łysk  energji — i w  te r  sposób od­
k ry w a  tajem nicę rządów . Bo niechże 
rządzi k to  chce, byle rządził napraw dę 
1 ludek., zachw ycony tern. że król za­
czyna rządzić, wielbi go p<xi imieniem 
B artosa Śmiałego.

Z kraju.
□  KRAKÓW . Jubileusz Tatrz. Fow, Nar­

ciarzy. W uii'1) 23 grudnia, odbyło Sie jubi­
leuszowe widne zebran'e ćitonćów Tatrzan 
tik-iego 'towarzystwa Narciarzy z okazji 
45-ietr>iego 'stn-iema Towarzystwa, Na ze­
brań'? przy oyT prócz członków To warzy - 
stwa i>. gen. Tinz, jako deiegat wojskowo­
ś ć , pp. ‘nż. I. Czerwiński i M. Białkow­
ski. jako uelegaci Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, p. Boczar,. juko delegut 
Sekcji narciarskiej Akademii Związku Spor 
towege, Z okazji 15-toletnicgo jubdeuszu 
wahic zebranie zaamanowiaJo za zasług* o- 
kcilo rozwoju narciarstwa polskiego nastę­
pujące. osobistości członkami honorowym': 
St. Barabasza, H Bobkowskiego, pułk. 
sztabu gen. Prof. J. Cjenchiię, ‘nż. J. Czer­
wińskiego, St. Fachem. Prot. J. Grabow­
skiego, Prcf, dra Z. Klemensiewicza. Dra 
R Kordysa, prof. J. Króla, gen. M. Kuliń­
skiego, Mrośtra, St. Osieckiego. Z. Ritter 
sohilda Dra W. Świerża 1. Schneidra, 'nż. 
St, Zakrzewskiego, hr. V- Zamoyskiego, 
putk M, Zaruskiego. kpt, W. Z'etk*ewicza, 
zaś za zasługi oko ty rozwoju Towarzy­
stw; pil. W. Bizańsk‘ego, J. Fischera, prof. 
dra W, Goetla. W, Grabov. ską i Karpack‘e 
Towarz;. stwo Karciarzy. W uznanm szcze 
srólnych zasług pptk. 'liż. Aleksandra Bob- 
kowsk‘ego walne zebranie uchwaliło przez 
aklamacje uazm m  solu rusko na Kalać -w 
kaeb jego k u w em . Wybrano następujący 
\\'ydział Prezes J. Fischer, I. wiceprezes 
już. A, Bobkowski, U, wiceprezes Dr. A. 
Boińecki, członkowie W y d źw i Cz. Ga­
łuszka. J. J^tdkowsKa, Dr. L. Tchórzęwski, 
A. Kałamacki, S. Komcki, tuż. St. Kraw­
czyk, Dr. fi Ader, 'irż. Tonferko, 'nż. 
Bubl. "iż. J. Czerwińsk1.

□  STA NISKA \VÓ\v. O utrzymanie nie 
zbędne? placów U1. Od kilkudziesięciu lat 
istnieje w itaszem m'eście *nternaii dla uez- 

łn‘ó\v seminarium nauczycielskiego, w  któ­
rym w  obecnym roku szkolnym pozostaje 
na utrzymaniu za mmiiriaLn? opłatą 30 w y­
chowanków narodowości polskie* Przed 
wojną internat ten był subwencjonowany 
przez były Sejm galicyjski, teraz zaś ko­
szta utrzymania tego instytutu po.los' wy- 
MfeziPe zarządzające u'm rl owarzystwo. 
Wsfcutek braku odpowiednich funduszów 
w  "budżecie internatu powstał niedobór w 
wysokość* kilkudziesięciu ndljonów marek, 
a Towarzystwo Op‘eki nad internatem zmu 
szo«e. było pow ziąć na w alnem. zgromadzę 
irw W' grudnńi - nchwatę postanawiającą 
rozwiązanie bursy od 1 lutego 1924 roku. 
W tym wypadku -wychowankowie zakładu 
znaleźliby s!ę na bruku bez środków d oży­
cia I możności kontynuowania studiów. Jest 
rzeczą zrozumiałą. taką szkoaę poniosłoby 
przez to społeczeństwo polskie i nasze 
szkoln‘ciwo kresowe któremu t.uk bardzo 
potrzeba wykwalifikowanych s'ł nauczy- 
cleisk'th. Licząc się z tern Towarzystwo 
Opieki nad juternał-m. zwróc'lo s'e do 
miejscowego społeczeństwa z a-peicm o

F-składań'e datków na pokrycie niedoboru, 
gdyż tylko w tym wypadku możuaby uni­
knąć rozv’‘ązart'a bursy. Należy s'ę spo­
dziewać, ż'e aipei ten znajdzie dostateczne 
zrozufń'en'e i tał pożyteczna placówka 
polska będ/ie nadal utrzymana.

Pożar w Kusyme poisk'eni. Przed k'!ko- 
•Bai firn .oni .ostało zniszczone częściowo 
przez perżar tutejsze Kasyno polskie. Pożar 
powstał wskutek z*iec‘a się belki od ko­
mina. Spłonęła prawie cala podłoga w s;iil‘ 
balowej. Szkoda przenosi miliard marek. 
Zarząd Kasyna dokłada starań, ażeby saiy 
balową jeszcze przed Si Iwentrem prowi- 
zoryczii'c' odrestaurować, gdyż w przeci­
wnym razie ue'crp‘alby na tein karnawał, 
który ma tu i‘cznyc'a zwmlmiuków'.

□  BORYSŁAW. Pod adresem Woje­
wództwa. Miazka,ńcy Borysławia ' Tusta- 
no’ -ic. wyznamia l.atoi ckiego. zapytują 
uprzejmie tą drogą Wysokie WojewtótizFwo 
co się, d2‘ej9 z. 1'ceneią kiticmalograf-eziiy 
tiki tut, Sokoła, litórą Województwo już ou 
B (trzech) Jat przewleka ku uciesze l'twa- 
ka bingera, przybłędy z Rosji, a; vlaśe'- 
dele. jedynego kmoteairu na cate Zagf<rb'e 
utóUflŁS. « «"Sk'b

W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .
L w ów , -dnia 2 sty czn ia .

IŁATR WlFIAł. i
i \« lorek, i s ty ezn !a, , g. 7 „IPoscb*
- brodtu z stycziiut/o , ,,-N'uf,.‘‘. (Występ 
Szn-jge-Zieimskiej abonament ważny.)

Czwartek, 3 sti czu-s-, o g. 7 ,
(W nowej obsaaz.c z pp. S otarską, Ostro­
wską, Mamieni, Cygan'Kieni. Wolskim 1 'u.)

Piątek, 4 stłczn-ą, o £. 3 ..Kościuszki) 
l>od Racław‘carr . (Sw.ęto 19 pp.) — O g.
7 wieczór 5,R'i©leLto‘-,.
1FA1R MAŁY.

Wtorek, i stycznki, i  g, 7 „Sprawa Kai- 
sera". {

Środa, 2 stycznia, o t. 7 JtiTragedja dzie­
ci", (Abonament ważny..)

Cz.'- arte-k, 3 stycznia, o g. 7 „Oczy księ­
żniczki Fatmy". (Abooaiuent ważny.)

Piątek, 4 stycznia, o g. 7 -„.Wiera iłbrcc- 
wa". ^Abonament ważny.)
1 LATR NOWOŚCI, <

Wtorek, l stycznia, o g. 7 „Księżniczka 
Ola Ta".

Środa, 2 stycznia, o g. 7 ..Królowa Mont- 
martru". (Abonament ważny.)

Czwartek, 3 stycznia, o g. 7 „Miłość 
cygańska'. (Abonament yyażny ,

Piątek, 1 stycznia, o t -  7 „Kochanek od 
serca (A b o n a m en t ważny.)

— —o------
— 'L okazji swM a pułkowego 19 p. p, 

„O. L.*‘ odbędzie się galowe przedstawienie 
„Kościuszko pod Racławicami" w  teatrze 
miejskim, dn‘a 4 stycznia 1914 r.. o g. 15, 
Bilety po cenach zu zonycii wcześn.c do 
nabycia u referenta oświatowego przy 
Kom. Abasta, Lwów-, ul. WMowa, yv gotlz. 
od 9 do 13. 13

— Z Nowym Rokiem zasyłamy najserdc- 
czn-ejsze życzcna pomy shiosc' wszystkim  
Czyteln kum, Prenumeratorom i .sympaty­
kom naszego pisma. Na grob'e minionego 
roku myśl ludzka starym, tradycja .uświę­
conym,' zyyyczaiein, zwraca oczy do słońca, 
pi zcczuwutiego za mgłam' ju11 a, tcliniemem 
pewnego optymizmu, krasi rra moment cię­
żkie zmagaiua, które rok stary daiem po- 
grobnym zostawił po tobie. N'echże szuka- 
n'e stoi.ca ii‘e będzie mairzcniem datemnem, 
a łm v il»  dz‘siejszego optymizmu — świąte 
c/.nym nast-ojem tytko. Niech trud i znój 
jednostek. ponoszony wśród niedosiailk-u, 
u‘czcm czujny trud żołnierza kresowego, 
skrzeprue w w'cczriotrv'a<y cement dla gra 
n‘tó\v Ojczystego Domu. v\r które be/ przor 
w y b'ie dłuto sił wrog'ch. Now;y- RoJ; oby 
był dniom narodzin zw ye‘ęsk'tgo słone­
cznego jutra dla Ojczyzny i dla wszysmich 
jej prawych synów.

— Jubileuszowe pizedstaw-ienie „Tra^erij' 
dzieci1’. v? środę w 'ITaii/.e bluiim 05-te 
przedstŁ'Avieme potężnej Laged? dzieci’ 
Schoenlierra z pp. Roaiunowną. l>i)bTtóą 1 
Gliństcin. Sztuka ta pójdzie bezwarunkowo 
po raz ostacri'. AbOnanieht ważny.

— Anna Szuage-ZieUńska, S y etn a  od­
twórczyni tytułowej rok \e „Nb;ie'‘ na ogól­
ne żądanie publiczność' wystąM rn; jeszcze 
w  tej sztuce V  środę w Teatrze V'‘cikU!i. 
Abonament równ‘eż ważny'. Ziekuska w y­
stępami swymi poob'la na nowo wifclłr 
czność lwowską, która przyjmuje ją me 
zwykle serdecznie.

— „A'da“ w nowe] absad/Jc. We czwar­
tek dkaże s‘ę ha scenie ’(’eat"U WiellJego 
„A‘da" w noyvej obsad/'e, którą tworzą 
pp. Szotarska, Ostiowska. Mann, Oygamk 
Mulski i 'nu:.

— Przegląd najlepszych =>ztuk d!a abo­
nentów. Dyrekcja teatrów’ chcąc dać mo­
żność abonentom poznania tveh *ztuk, ató- 
rc cieszyły s'ę dutem powodzeniem, a któ­
rych w łaścicele bloczków abonamento­
wych jeszcze me widz‘cl‘. daje w Teatrze 
Małym, we czwartek. „Oczy ks'ęzniczki 
Fat.ny''; w  piątek „\Vierę Mircewę"; — 
w Teatrze Nowości w  czwartek ulub-ona 
operetke „Miłość cygańska", w piątek św'c 
tną sztukę „Kocńanełi od serca". /.ozna­
czyć należy, że sztuki te schodzą potetn 
bezpowrotnie z ai'sza. Urozmaicając w ten 
sposób repertuar, daje się możność abo­
nentom chodzema a'ika razy- w  tygodniu 
do teatrów.

— Z Czytelń* Katolickiej. 0n'u 2 bm. 
1924 r. o godz. 7 w eczoiem  odbędzie się 
w lokalu Czytelni KatoliciPej przy ul. Pie­
karskiej 28, odczyt .prof. Caro: „Wolny 
licidcl a etatyzm" Wstęp wolny.

— Posiedzenie Obywalcisklego Kombelii 
Obchodu Rocznicy Pow stand) Svyczn*owc. 
go odbędzie się w sobotę dnia o styczu!a 
1924 r. o godz. 6 w'eoz. w Kasynie ' Kole 
1'teracko-artyst. przy ul. ć/cadem‘ck'ei (1 p.)

— Fołskie Towarzystwo It-htechtiiczne 
zaprasza FK Członków na naliożeńsiwo 
żałobne, które odprawione zostame stara­
niem 'Towarzystwa we czwartek dnia 3-go 
stj czrria 1924 r. o godz. 9 rano w jUśc cle
0 0 .  Bernardynów z:- dusze śp. ‘nż. Ga- 
bryjala Narutowicza, 1’rezydenla Rzeczy­
pospolitej.

— Tor łyżwiarski ótworzylo Lwowskie 
Towarzy stwo Ly ż\viarsk*c z dniem 25 im. 
hj. Pray/T ctu tłicn w  oędz'e w  godzinach 
5‘30—7l3fl pr/.\gry wiać iw torze muzykn 
w ojskowu. __

— /. Akademii mcdvcvny wc+erymir: i-tej. 
KtauisLid Andr/i.i ,ot> k‘ h* ar/  w 
otrzyiuj! stopień doktora medycyny w ek
; ynaryjgej.

— Z adwokatury. Z dn'ein 1 styczn'a br. 
P.ro-.yajhNc bę-ią w spóln*e kariiklarię adwo- 
hajcKą y/.!-(yćalu przy ul. Kopcrn'ka 1. H 
Dr, Mai-jari Oubrynowicz ‘ Dr. Leopold Tc- 
szttar. Nowej placówce polskiei w zawodzie 
adwottack.m zyczym y jak najlepszego po- 
w udzsnuł.

— Dolar spadł. Na czarnej giełda e lwow­
skiej spadł wczoraj dolar o przeszło ui'L'on 
marek. Madierzy czarnog'ełdz'arscy obja­
śniają to tajemniczo brakiem ma ref. na. 
rynku.

— L‘sti poborowe rocznika 1 DoJ. Męż- 
c/yżu', urodzeń1 w 1903 roku, a stale za­
mieszkał 1 we l.w ow ‘e, mają celem zareje­
strowania zgłosić się najpóźniej do 24 bm. 
w sw’0 'rn Koui'Sarjac'0 ' dz^Tińcowym z me- 
tryky uroi'zema. kartą pohcyjno-nieldunko- 
v/y. tudzież ostatmerr świadectwun szkol­
iłem (akademicy z 'nueksem).. Rejestracji 
tej, mającej na celu sporządzenie Us. pófro 
rowych rocznika 1903, nie podlegają osoby, 
które tnogą prawoniocuymi dokumentami 
udowodnić obcopoddaństwo.

— Dyrekcia Miejskich Zakładów ciek 
trycznych zawiadamia, . że roczne żarty 
bezpłatnej jazdy wydane na rok 1923 za­
trzymują swoją ważność do dnia 15 sty- 
cziua j.924 roku.

— Z nocy Sylw estrowej. Huczn e , gwar­
no przeszła noc Sylwestrowa. Choć w szy­
scy narzeka!*1 na b'edę * drożyznę, a jakoś 
w tę noc bylw estroteą zn‘Kły wszelkie tro­
sk' i ludziska, jak mogl', żegnali rok stary, 
a ; o^nali ochoczo * z humorom. Zapowie- 
dz'auyeii szereg wieczorków odbył s'ę z 
ditżein powodzeniem. Sc'Sk panował w sali 
Kasyna mieisk-ego. gdz*e stajamom Kasynu 
i Towe dziennikarzy polsk'ch odbył się tra- 
dycyjuy \v'eczór Sylwestrowy.- N‘emri'er 
ś\v'etn'e bawiono się w  SokoL Macierzy, 
w Soliole IV, w Gwieździc, w  Tow. Strze- 
leckicm. \V'eczory urządzone przez Zwią­
zek ‘artystów scen polsk'cli w Teatrze m.
* w sali Filharmoiij* c‘eszvły s'ę również 
dużem powodzeń.cm. Bywalcy kawiarń; 1 
rcsluuraeji 11'e zraził' ste bj-tiaj.muej 1'- / 
ch\v'arskim podatk'em sylwestrowym, to 
też łam panował ruch oib- zr im. Niemniej 
ochoczo baw ono s'e w domach prywa­
tnych * te zanawy może wypadiy naieikono 
miczn'ej, a miasto wyglądało jakby w cza­
sie 'lunuiiaci/. taki z ok'en \\szystk'ch blask 
buchał. Z radośc'ą żcgnrauo rok słłary, z ra­
dością witano nowy rok * oby radość ta 
była zawsze bez chmur.

— Karnawał nie zapow*ada się wesoło. 
Ro szeregu udwiych w icczorow sylwestro­
wych, karnawał tegoroczny mc zapowiada 
s'ę wesoio. Ze wzglęuu na- oloizyime ko­
szty, połączone z bdlami, ze względu na 
siKiloną drożyznę towarów tekstylnych i 
strojów damsk‘ch, dotychczas nic zapowie- 
dzano ani jednego baiu Nawet tradycyjny 
bal dziemukarsk', który był clou całego 
karnawału * należał zawsze do najbardziej 
udaiycn, tego n*ku nie odbędz'e się. W y­
dział Tow. dziennik, licząc s-ę z ekonomi- 
cznein położeniem kraju, postanowił nić 
urządzać balu, jeno raut, by uprzystępnić 
udział szerokiemu gronu pań, a przez to 
wzmocnić fundusze dla wdów * sierót po 
dziennikarzach. Zdaje s‘ę w  ślady to wstą­
pią -nne kumilety i 2ain'uSt wystawnj cl: 
balów urządzą skromn'ejsze wieczorki,- 
gdz'e panie będą mogły wystap-e w skrotn- ■' 
niejszych tu?..letae’h-, niemniej nule widziane.
A zdaje s'ę i. kt z (ego powodu nie bądzM 
zuiamywtac rąk z lozpaczy.

— Hoioy uar dla mludz‘eży ai.ueemclćej 
W  wykonaniu uchwały Zarządu Zwąziśu 
przausiębiorsUs gorzelni roimczych prezes 
Rady uadzorczei Dr. St. Myctclsk* i)rzesta( 
j.w ręce KonUsy senackiej UuŁp Jana Kazi­
mierza 2d0 milionów rnart k polskicii dla 
ubogie-j rnłouziezy akadein ckicj. t-‘ęknj ten 
czyn obyvrate!sk' znajdz'e napewne dtd- 
s-zywh naśladov,’cń\v.

— Jeszcze o wiecu Bryla. W uzupełnie­
niu V'czorajszego spiTawozdama z w pen [)a- 
na Bryla należy dodać pewffe 'szczegóły: 
Miejskie zbiegowisko, nazwane. w'eeeru 
Bryla liczyło w s\->em gronie najmniej chy­
ba chłopów. Gdy tonu przeważane socjali­
stycznemu towarzystwu paai Bryl zaczął' 
wykładać, że jego adwersarze pol'tyczni 
pouarab ał' się ua poselstwie. or zaś ni­
czego rhe zarobił, tuazlcż że przed ukończe­
niem parcelacji chłopa polskiemu rńe wolno 
łączyć'się z panam1, lecz z chłopami b*ało- 
i uskinu, ruskim i ‘ ukratńsknni, ozw-ały s'ę 
u drzw* sali głośne sprzec'wy, które jednak 
zaraz paraliżowała bojówka bryłowa, a  je­
den i  tych obszarpańców urządzi! w  są- 
s^dnicj. prywatnej ubikaci' kolosalną awan 
turę, Iłukąe szyby oraz ciskając s'e z krze­
słem i łokccnvym nożem. Cha,rakterł-sty- 
czną dla poziomu wiecu była jego dyskusja: 
«Lędjpn kmloteczek żalił się, że podatikami 
-.iiiopa strasznie nękają, drugi m'-tstowy 
putępial horendaine cz'ynsze, którymi ka- 
m'euicznici' lokatorów’ obciążają, zaś nie­
jaki inżynier Śliwiński podnosił zasługi Bry 
la dokoła ponmożcma polskości na kresach. 
Kubłem zimnej wody było p; zeniówieu'o 
włościanina l.aehowskiego, który zjechał 
B ryla , w tak decydujący sposób, że sala 
nie dala już panom posłom przyjść do gło­
su. Za jańajś rezolucją, wśród wrzawy P<"- 
sta\9*oną przez posła R aw łow sk^o. pod*
. :',io s-ę/Bo nąJRTż eych rąk. cow>an Ra- 
wiov,rski pkresl-l jako jedni-nr Uridśt. Ucie- 
szny ' rozyraiJGsz zakończył oitrzyk ua 
cześć Piłsudskiego • Moracże\vsk'ego, lu

/ ł

dzież raźne dźwięki Czerwonego szianma- 
ru. Jestto najks.pitahnejsze, ź»  na „chłop­
skim" wiecu mus*ano sobie na koniencteatł;? 
ideowego wybiciać..J pana majora Mora- 
czewskiego. O Brylu zaś cale towarzystwo 
; --ponimafo. Zełgana od a do z przez 
iak'egos tńtgelestt relacja brylowsklego 
zb'ego\v*ska, podana we wczorajszej „Cliwi 
1‘", ina te ,iedvnic wartość, że demonstruje 
,ud r.culos tyagjeatne zaieeank': socjalisty­
cznego dziś satelity, pana Bryla ku cmoka­
jącym z uc'echy sjonistom. Skłuli*. simA . 
gandet.

— Czy można podać rękę w rękawiczce/ 
Przed kilku dmami spotkałem pewnego 
młodego podporucznika, który z.» moici 
służby wojsitowej służy! pedeumą jako 
s'erżant. Gdym wyciągnął dc- mego rękę 
na powitan>c, szartimiicki «t>csr cliwy.-ił 
swą iewą ręką „u prawe, zaczął u!ą gWłi 
tou ińe tertnos'ć, w ieszcie rozległ s.ę jakiś 
trzask i zaiidoiifitany znajomy podaj nti 
obnatton-ą rękę na powitanie. Nastąpiło to 
wszystko tak szybko, że dop'ero póżn‘ej 
spostrzegłem, że oficer ów miał na rękach 
p r a w * e  nowe skórkowe rckawczk'. który 
przy gwałtewnem zdejmowaniu popękały, 
stając » ę  n*e do użytku Położenie mego 
znajomego było kłopotliwe, ale * moja mi­
na nie była wesołą gd jż zdawało uh s'ę, 
że to ja staiemTsię mimov’olnym uótiowaj- 
cą jego aoikhwej straty. Pożegnawszy się 
ze znajomym, zacząłem się rozg rywać tu 
* ówdzie, czy można komu podać rękę W 
rękawiczce, gdy ten drugi jest bez ręka­
wiczek i nikt nG przestrzegł mnie. że mógł 
bym przez to dopuścić s.ię obiaty. A coby 
się stało, gdyby patkę podciągnąć pod ten 
obowiązek tdejinowania rękawiczek przy 
powitaniu? Zwyczaj ten, jak mnie infor­
mowano, przywieziony - ze wschodu, przy­
jął się przeważnie wśród wojskowych • jest 
przyczyną, jak wyżej opisano — w elu  kio 
potliwych sytuacji. Czyby za.-m nie nale­
żało zerwać z tym zwyczajem — przynaj­
mniej porą zimową, gdzie obnażajiię rąk 
wśród trzuśkającego mrozu n'c bardzo 
przyjemne a ' nawet niebezpieczne, i w ta­
kich chwilach „serdeczna uprzejmość" mi­
jałaby s'ę z prawdą.

— Wydział Tow. Pan Miłosierdzia św. 
Wncentc-go a Paulo składa za naszem pe-

- śrcuiiictwem podziękowanie ofiarodawcom, 
którzy dopomogli Towarzystwu w osłodze­
niu dni świątecznych całej rzeszy ubogich 
zostających w  opiece Towarzystwa. Ofia­
rowali; Firma „Premier" 130 kg nafty, Tow. 
afec. ćhodorów 100 kg cukra. Młyn pa--owy 

.'Thoma 40 kŁjiWki, Młyn Azelbrrada 20 kg 
mak1 i 3 miliony mk. gotówką. Syndykat 
zbożowy. 130 kg tngfc*5 Bank Kiemian U) 
milionów’ tok.. Młyn p. Fraenkla w Prze 
myśiu 80 kg maki, „Nuza” 5 kg mąk' i ’0 
kg cukru, „Polsot1’ 10 kg cu! ru i 10 kg 
ryżu. .Jedność" 2 miliony mk., Tow. aprc 
nńast polskich 5 kg cukru. 5 kg ryżu. Fa­
bryka konserw RmJkcr i noełlnfSr IR. kg 
karmelków * 2 miliony ink.. Fabryka t'k'c- 
rów na Zółkiewskietn 500.000 mk.. Fabryka 
..Gafota" 2 pairy obuwia. Fabryka drożdży 
na Zamarstynowie 2 kg- drożdży. Piekarni* 
„Polonia’ bezinteresowny wypiek chlebo 
z 80 kg żytnei mąk1. Fabryka BrandstacoKy 
ra 300 sztuk pierników-'. Firma Nowak 1 f4
l.g słoniny. 1 'A kg Kełbasy i 500.„J0 mk4 
Firirta „Jajko" 1 kg słoniny. i

— Spis polskich {Jrm. W KowTu wydru, 
kovrał tygodn*k „T ud Boży" dokładny sp'9 
adresów wszystk'ch urzędów.’ a ponasit'? 
zestaw'! według działów wszelkie tK.lskić 
sklepy. przeds'ęb'orst%. a, banki, rzemieśiii': 
ków’ 'td. Pomysł jest bardzo rozumny, u 
we Lwowie miały go wykonać już prroł 
kiła u laty różne towarzo stwa, np. iłozwói. 
jednak dotychczas warnik u niema,

t  ItennijJu lJebnartówna. dyrt .itorka. 
państtjowego Seir narjum Naucz, żćfisk.o- 
go w Toniniu, zmarła na krótko przed 
świętami Bożego. Narouzon*a. Mogiła 
k ijla  tu znowu goiąee serce, 1 tętniąca 
szczerą nnćicją t;la Ojczyzny. Śp. l.'elri 
hurtów1 nu tyto, rzadkim wzorem cnót poh 
skiej v/yclio\v'dwczym, prawdziwą przed­
stawicielką lanikającego już lydu nauczy- 
cielić-matki. Kolomyjanłta z urodzenia, pra 
cowała przez dług' szereg lat w polsicem 
szkohiicłwie krajowem ua Pokuciu, rozw'- 
jaja i- tam rów n*eż owocną działa1 „iść lako 
jedna z pjon'erek 'l'o\varzystv. a S/.k-.ly l it 
doweiwRi Kizjskąuiu Pomorza, nowcŁuu 
przrez miiśkie wdadze szkolni aa-dyiektoc- 
kę Semmarium w ToruiPu. /.jednała sob:ć 
wkrótco także tia kresach z ichoumch pra­
wdziwe tiwielb:cn*c swych wychowanek * 
rzetelną wdzięczność społeczeństwa, potsor 
skiego. Cześć Jej zasłudze!

— Sprawca świętokradztwa w buce szla­
checkiej schwytany. Donos'1'śmi o świ ;to- 
kradztwie w kościele w  Bdcc sz!aciicck'e.., 
gdz'e sprawca, włainawszy s'ę, zabrał z 
witóclejjo ołtarza puszkę złotą, przy ozem 
komunikanty porozrzucał i skradł d *e al­
by. M-icjscowy posterunek do. cj, podiąl do- 
cliodzema ■ mebaw em wpadł na trop wla- 
Mywacza. którym był parobek tamtejszy, 
Jan tiuńka. i-'o oliydnytri czynie wyjecn.a.1 
Jiuńk-a do ł.w/owa. gdzię sprzedał alby oraz 
puszkę, poczetn pówrócił na w*eś i zaraz 
popełnił kradz-tż. Kolejarze, zajęć' nra dwoi; 
cu w i.a] szc/„o\v*cucłi. iow'edzia\,-szy s:ę, 
że policja śledź1 za limiku. — przytrzymał* 
go w , chwili, gdy siadał ćo pocągu. zmie­
rzającego do Złoczowa. Bonka przyznał się 
uo świętokradztwa w  BiJCe. opoWedzial 
szczegółowo o lej w.yprawic, wzbrania się 
feluak podać towarzysz^, których, jak się 
zda.it, było lólku. Do^l.ouzenG wstępne P«y 
wadzi posiorunek po!'cji w  BUce i/lachec- 
kicj.

I
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O  BUSK. ósaaniey przeciw Brylów1. 
V  aniu 26 Krudn'a br. w Jatołonówce kwo 

Bugkc na zebraniu osauników z kilku osad, 
pto referacie nosła Andrzeja Witosa,-uchwa- 
one wotum nieufność* postowi Brylów', 

^awłowskemu, PoznańsKieniu, Posack>e- 
’.nu ; tonytn secesjonistom z Klubu „Piasta1' 
' wezwano ich do złożenia .namiarów po­
selskich

3$ Zapotr zetHłwanie na roboty rojne do
I .‘.-c ii. Jak nas 'nformuja ze źródła, miaro­
dajnego. na wiosnę 1924 r. z Polski będz’e 
cnogio wyjechać do Francji 200U0 rob ot er 
KÓW rolnych, którzy otrzymają tam pracy.

-f- Wpływy kościoła katolickiego. Jugo- 
jtzrw.-. kraj prawosławny, wysłała przed­
stawiciela swego do Watykanu, co tłuma­
cza laku rozszerzenie się wpływów k o j o ­
ta katolickiego na państwa o większość  
prawosławnej. Obecnie 25 państw pogada 
swych przedstawicieli w Watykan e. pod­
czas gdy pi zed wojna byio 'cii tylko 33.

-f- Poitugalja pizec*w sowietom. Rząd 
tjarru^aiski zabron't wjazdu ao pcrtu Lizbo­
ny kilku okrętom rosyjskim. Wytłómaczono 
krok ten podejrzeniem, 'że okręty te maja 
na s./ym  pokładzie agentów komunisty­
cznych.

Dzlni ekonomiczny
O k  c trrp iąeyeh  n a  -satwardzewi*. 

Powssezhnie znane ze swej skuteczno ci 
pigułki francuskie Ctncarlne Lep. iace znajdu- 
>ą sie w spr/.edaży we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych. 18

KURS FRANKA ZŁOTEGO.

W arszaw a. (Tel. wt.) 31 grudnia. 
29 bm. ustalony został i ogłoszony po 
raz p ierw szy  w  „M onitorze4* kurs w a­
loryzacyjnego franka złotego. Kurs ten 
>ta dzień 1 i 2 stycznia w ynosi 1,200.000 
ntk., na dzień 3 stycznia ogłoszony bę­
dzie w  wvsOKOSci 1,230.000 mk.

PRZEDŁUŻENIE W YM IAN! BONOW

Warszawa. (PAT.) W ym iana bonów 
ssarbow ych  serii I D  na se rję  II. A 
z u f ta b  przedłużona do 15 stycznia ’9. 4

I J o i a - 6 ,3 90AIOO mk i. j

ttatmuania gisłdawe.
GIEŁDA W ARSZAW SKA

W arszaw a, 31 gruenia.
W aluty i dew izy : D olary  St. Zjedn. 

6(590, fiamk’ franc.’ 320, ko rony  szw e­
dzkie 1670, Be.gjp 288, Berlin 0.U000O14 
ilafanoja  2136, C hrysuatua 940.5. L o n ­
dyn 27650, N. Jo rk  od 50 do', w zw yż 
5350, N. Jo rk  poniżej 50 do1. 6400, Hei- 
.singfors 158^ Kopenhaga 1146, P a ry ż  
328.500, P ra g a  816.750, Szw ajcaria  
1120, 'Mtedeń 90. W,focny 278, Sztok­
holm  1690, Z agrzeb 72.o00, R ew el 
17.450, R y g a  24.800, fran k  z ło ty  
1,220.950, 8 prc. .pożyczka 10 mik, 11 
rhSL, MCSonówka 350, 300.

Akcie: 4 1 pół p t c .  Obi. ter. ziem.
1500, 4 i pół prc. Obi. k r  ziem. .narko- 
w e 6000, 5 prc. pożyczka m W arsza­
w y  750, 4 i pół p rc  pł>»życzka m. W ar­
szawy 7u0, 5 prc. pożyczka m. W ar­
szaw y  z' r. 1916 675, 6 prc. 'pożyczka 
m . W a. sza w y  z  r. 1915 i 1916 750, 6 
PTc. pożyczka m. W arszaw y  z r. 1917 
80, Bonoorw&ki 3150, H urt 700, Bracia 
JabL iow scy 660. Pólbal 350, Skup skór 
8-5, Syud. roiln 5000. Tkanina 300, 
Zach, T ow . dla nandfc t przem . 530 
CtnkJórw 4050, Ele' tryczność 7900, 
Polskie Tow . E lektrycz. 700, Kabel 
2253, K luczew ska fabr. 2850, Po 'sk i 
"rzem . kor. 450, Nafta polska 1200 
Dolsk; przeim. naft. 2350, Nobel 4750 
VI 4400, Lonartowdcz 425, Folus 400 
Pusteln ik  1200, Siła i Św iatło  3560, 
Spiry tus 14C00, Tepege 700o. K aber- 
bnscli 13500, M artin l>aab 900. Polski 
Lloyd 650, M arynin 1800, B ro m  Bo- 
veri 3850, M lynotwóum a 13000. Pol­
ska pożyczka na zasuaiw 600, T ehate 
4500, P o b  skład. pom. szkol. 100, Ce­
ra ta  700. Sole po tasow e J30n0, Kijew- 
ski? 1 Scholcc 10000, Leszczyński 2500, 
Spies 3300, Puls 1250, S trem  25000, 
WlLdt 1800, C hodorów  12500, C zersk  
3800, C zęs to cee  ' 0000, Oo-sławice 
4400 VI 4100, M ichałów 4300, W arsz. 
T ow . fabr. cukr. 15200 Fh le j 1000, L a­
ny  po 500 szt- 900, D rzew , przem ysł 
handi. 2750, W arsz. Tow . koo. w ęgla 
22000, Cegielski *600. Frtaoe. i Gar.i-

pe,r 20000, L ilpoap ,. Rau i L aew  3600* 
M oarzejóy. 280o0, Norblin 6000, O ri- 
'wero 1350, O strow ieckie 40500, P aro ­
wozy 2100, Rohm i Zieliński 2000, Rudz 
ki 7000, b tarachow ice 12500, linja 
25000, U rsus 4600 III. 4400, Zieleniec - 
siei 36000, Ziedn. m asz. 1350, Konocie 
2100 V VI 1750. Zaw iercie 875000, Ży­
rardów  875.100, Eelpol 210, Bk dysk.

IŁjOO, Bk handi, 12500, Bk dla handlu 
i przem . 4100, Bk handlow y v  Ludzi 
100(1, Bk Hrpot czny  we Lw ow ie 1600 
Bk Kred. w arszaw sk i 2000, Bk Kupie­
cki w  Ludzi 20'>000, Bk Małopolski 
K raków  2000. Bk P rzem ysłow y W ar­
szaw a 1100. Bv Przem ysłow y Lw ów  
1300. Bk P ow szechny  kred SOD Bk 
Polski hanulow y w Poznaniu 6250,

Jak nam uorios/g., zachodnio-m ało- 
pelska akcyjna spółka naftow a i ga- 
zow a w  Krakow ie nabyła od spółki 
akcyjnej dla przem ysłu  naftow ego i 
gazów  zam nyoh  w e  Lu/o wie. znajdu­
jące się w  p o sad an iu  tejże' akcje Pol­
skiego Banku P rzem ysłow ego.

R ady zawiiadowcze obi; spółek za­
tw ierdziły  tę. transakcję na posiocrze- 
nra/h, odbytych w  Krakow ie pou prze­
wodu/ctw...im P ana senatora Lew akow ­
skiego 28 grudnia 1928.

L w ów , 31 grudiila

Giełda barazo  ożyw iona, b u rsa  akcji 
w ybitnie zw yżkow e. Tendencja silnie 
zw yżkow a.

T ransakcje  w akcjach (w  tys. mkp.i 
Nafta 1175 115U 1200 900 1150 1200
1475. FTB . 260 2 70 R akszaw a 10000 
10200 10250. Rohn i Zicliństó 950. Sier­
sza el. 500 525 550 ( 450). T espy  llo o o  
11100 11025. Zieleniewski 38500 310C0 
30750 33U00 3350o 34ooo 345p o  35uoo. 
Ć Pielów  3500 3700 3406 3650 3850 
3900 4000. Karpalit 170o. Niem.ojow ski 
H op 12oo. Oikos I 08G) 10900 11000 
11506 U 100. P a ro w o zy  1500 155o 165o 
16oo 13oo 14oó 1550. P ezet 340 400 
375 350. Pocisk 2350. S iersza g. 18500 
i95C0 19000 19250. B row ary  26000. A- 
grochetmia 1200. C hoaorów  10100 
lo700 '  0500 10750 10850 lo9co  Dooo 
rOSOO 10850. C cg e lsk i 26oc 25oo 26oo 
2700 2650 2500 7650 2700 2750. Gafora 
450 445. U rsus 2900 Tohan 500. Kabel 
1600 1850. B k H ipoteczny 2025 2000 
2100 2050 2075 (180U 1900\ 3th Mało­
polski 2000. P o k red  26-5 273 310 290 
275 305 250 275 260 270 330 350 375 
(210 230). Bk Przem ysłowcy 1075 1100 
1125 1080 1150 1130 1050 1075 1150 
1140 1175. Ziemski Bank K redytow y

Jak  w iadom e, aurcjonar^uiste spóftd 
.dtcyincj dla przetnyisłu naftow ego i 
gazów  ziemnych, otrzv ma!a tytułem  
załczkr; na d y /d d en d ę  za rok 1923 za 
jedna akcie sPćłkii akcrjiłe j dla prze- 
mysitu naftowdgo i gazów ziemnych 
jedną akcję za-uhodmio - małopolskiej 
akcyjnej spółlr' naftow ej j gazow ej w  
K ra k o w i bez żsdrusj dopłaty, 

i RoętfciaJ jak cli rozpocznie się z dn 
; 15 styesuia. 19LM. 12

Z W L

i 430 480 456 460 48C 470 500. Błc Roi- 
:riczy 350.

T ransakcje w * akcjach irsku to w a-  
nych iv/ tys. mJ;p.): Arima 2000 2050; 
\kuaniduto:- 2:00. Azot 806 850 900. 
B rugger 1700 1-50 nf. 140C. Chybie 
20000, 21C00 dr. 22500 23ooo 24oco. 
D rożdże 1500. Czechow ice 300 310. 
B iblioteka' 1500 1600. Eieflcto .wnia n. S. 
300 320 340 380 345. GazoLna 2600 
JÓrti 2700, Oaz ciąg: 750 800 850. Fo 
resta  1100. Jaw orzno  65000 66000 
67U00 6OOO0 dr. 75ooo Yóo^o 770'or 
78900 7(1000 800.>o. G azy 74C‘Oo 7300C 
75"00 74000. I.en Suoo 2 100 215o 2200 
25op 2300. Les enice 28(X> 2700. Loko- 
miotywy 1100 1350 1400 i450 150C
UluiSilcjlJ 1450 1475. Ni tra t 530 525 535. 
Olkusz 1800. P rzew o rsk  750000 650000. 
R adziw iłł 2800 303o 31oo. RncKer l 
MpeDatgeir 1900. Ro/mdiustria 240 30t 
ScbrKn 150000 155006 I6 0 0 m  Szkło w  
Kr. 1500 1550. T erpen tyna  215 22u. Co- 
loniaite 400. \V ęr-ló'o.1d 32,5 32 33 nf. 28 
27 5 28 28.5. Automoitor 550. Zgierz 
1200 1400. ComTrura 100. O rtw etn 800. 
Jyśm iem ea 600 S tar 450 T ehąic  50C«j. 
Kraj. Zw. Pr/,am . 1000. Ker ani 300. Hy 
droipol tOO 110. Basik Ziemian 110 100. 
Zagłębia 200. P rzem ysł drzew . S tani­
sław ów  700.

Wsrt.
nomin

Dywid.
A s c j ©

z kuponem bieżącym

30  grudnia 28  grudnia
płacą żąGia t r a n s a k c i e

Mkp. ,/ir.p. C e n y w t y s i ą c a c h
280 70 140 Banu ZwiązKowy . 40C _ — __
280 42 120 Ban* hipoteczny • 1925 11125 1950-2100 , -1825 — 1850

1000 300 ÓCO Bark handi. pozn. 4240 — _ __
280 56 MO Bank M’ałopo!ski . 19.80 2020 2006

S 280 42 140 Bank powsz. kred. 245 405 '2n0 4C(i • 22u—325
280 42 130 Bank Przemysłów. 1025 1200 10:0 - U 75 930-955

1000 250 — Bank kolniczy . . 545 355 350
2S0 56 84 Bank Ziew. kred.. 42 t 510 430—500 360—425
280 56 84 Bank Zeirelny ■ • 100 _

1000 — 600 Zw. bp. Z. w Poz. 700/ — — —
500 — _ Agrochi nna . . . 50C _ _

1/00 — — Bracia Biskunscy . ! 180 17.r0 1200
500 500 — Browary . - - 25750 2625,7 2 -  37:30000 375'56—580C0

1000 21 300C Chodorów . . . i ;ooo MiOO lnlOt—11(00 950-1 -9700
— — — Cegielski . . . . 2450 2S00 25/0--2750 2 700 -  227o
1000 200 1000 Ćmielów . . . . 5400 40:0 3456 -4000 29 6—2950

140 22 140 Ga fot a . . . • 44C, 455 443-450 .,90—415
140 800 — Galicja . . . • 25000-tf — —
140 119 — Górka . . . 4 0 0 0 0 _ —
140 280 14 Karpaiit . . • J 630 1727 <760 1550 —! 8.50
280 16: 2u0 Krakus . . . . 23/11 — — —

1000 90 ■— Mietnoiowski . . iC75 m s l i t o - 1200 875—90..
1000 300 400 Ojkos . . . 10700 716*0 10800- i  1590 9500—102500
500 jO — Parowozy . . . 1275 167.) 1400-1650 , 1J00- 120C
500 200 — P e z e t ..................... 335 405 340 -400 390—400

1000 — 754 Płótno . . . . , Ii K> ,— -
350 1* 170 Pocisk . . . . . 2 i3C 2370 . 2350
500 10/ 3.50 Polska nafta . . .' 1130 IWO 1150-- 200 990 -1050
SitO 225 400 Polskie Tow. Bud. 225 275 25C—270 230

10000 1500 — Potęga 25000 — — —
110 100 280 Pakśzawa . . . .  

Rohn Zieliński . .
9950

9/0
10300

960
10000—1CC50 

956
9800

200 2' 40 Siersza elektr. . . 49 i 560 50f>—550

itO9

140 450 — Siersza "órn. . . *8400 ;19600 18500—195C0 17000—17500
280 — 56 Spói. Wydawnicza. 50 — 1700 350 700 Tepege . . . . 750 — — & '

1000 IX .ÓÓ Tesry . . . ,  . 10950 11150 Sm*r-»1 9600^9700
140 9e 280 Trzebinia f. m asz,. 1500 — —
500 leC

150
250 U r s u s ..................... 2870 2925 2900

SOC 500 Wild i Ska . . . 125e — —
1000 170 1C70 Zieleniewski. .  . 80600 35150 ;30750~35000 30000
500 100 _ Polski Glob . . . ’ 140 __

1000 160 250 Po! b a l ..................... l 207 — —
140 7o 210 Poiskie Tow. handi. 4UU 510 500

1000 260 600 Polso. , . . 200 —
5< 0 100 — Wawel . . . . 150 — —
1*0 201 50 Żegluga Poiska *80 ^  ! i

Bk T aw . współ. 6500, Z\vJ*taek spal. 
zarób. v/ Po-maniu 10500. 2Wiąsjka 
Ziem. 800, Konstancy 500000, Lirb*w 
i Szreniawa 6'JOtK' Lyskawtice 3000oo, 
Ostrowice iSOOtiti, W ysełta 30C0, Ojkoa 
10600, SzczerbuTsk; 50, Przem yśl lam­
iny 525, Wajciech 20000C, Pcwiajfilks, 
spółka diyewna 4000, Gostyński 95000, 
Jamusakiewicz 5(KiOOO, Biewkiewfcs 
70000, Pocisk 3000, Skcpofficów' 250C«*, 
Suchedniów 7500 Trzetónfa 2500, V.'id- 
k»n 30fyj00, Przezorność 5000.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Krar.nw, 31 ynfidiou.

Po.'. Bk. PrzoT*. 1450, Bk P o  w szech. 
Kred. 410. Bk Komercjalny 230. 3 k  
Makupoiista 2050 Bk Sr.ó> zarób- 12500 
Ziamsk. Bk Kred. 600, Toh.au 500, Iin- 
pex 43, Plrarm a 1000, B r. Rclniccy 
230, Polski Gtob 165, Żegluga 240, 
Zieleniewssa 335ł/6, Cegielski 4200, 
T rzeb  ,n ja m as i .  2000 P ard w o zy  210*7, 
A utom otor 1600. Rohr! i Zieliński 1200, 
Pocisk J600. Górks cem ent 48000, S!ez 
sza  górn. 205(Xi, , Tepege 8006 Nafta 
1225. P eze t 450, Pokucie 1050, Ojkos 
9800, S trug  3300, Synd, ioosz. 300, T rze  
bmóa tluisz. 1OOO0, Krakus 3400, Ćmie­
lów  4400, S iersza el. 525, Cho-dorów 
13000, N.iemjojówrki 1250, Piasecki 5300

GIEŁDA SZW AJCARSKA.
Zurych, 31 grudnia.

M.oiandja 217 i pół, N Jo rk  572 i je ­
dna czw arta , L o n d y r 24.32. P a ry ż  
,29.30, Wed/,.iian 24.75. P rag? 16.67 i pół 
B udapeszt 0.0305, B ukareszt 2.97, Bel­
grad  6.5G, Sofy1- 4-05.. W iedeń 00080 I 
s'edim ósm ych. Austr. 1-oorony sten® '. 
0.0081.

SiawaJcarskl ■* bar.;c\re re ii notował 
dziś n.iouTciamie '^ 'a r s ^ w ę  OOOOrł8iX— 
0.00008130, Befiin G.0130—0.0135 z* 1 
mJfeiid.

6

GIEŁDA BLRL1NSK-A.
Berlin, 31 grudnea

w  m-iljonach.
Lor.dim 18254250 N. Jork  4189500 

P a ry ż  216957, Szw ajcaria r381a0.

W IEDEŃ.
P apiery  polskie.

Bani- nratocdlsJci 21000, Bk Efżpotc— 
czny 20300, Nafta spótfka akc. 2540000. 
R akszaw a 115000, B ro w ary  lw ow skie 
29000O.

GIEŁDA ZBOZOW A.
Lw ów , 31 gruda,a.

W ieKsza .podaż w  życie. Ziemniaki 
poszujdw ane. Tendencja zniżkowa.

Pszenica kraj. 185U 0-19500, żyto  
matopoiskiie 10300— 11300. jęczmie,' br 
10500—11000, ow fas nialop. iOOOo— 
10500, icui’'u rad za  iraniuńska st. S n 'aty«  
17000—.17560, ziem łiató  jadalne 1900- 
21(X), fasola" biażla 41020— 4300c* fas<Ja 
ko!orc;wa 32060—34000, groch J50oo— 
3Sooo, hrecztka 12500—13000. Mąka 
psz.eniia 40 prc. ->0‘* 3S000, 55 pre „1 
28000, 70 nrc. ,,41' 24066, żytnia 60 prc 
2400C, 70 prc, 2!00o. Otręb pszen. 5606 
żyrni 5500. Sfei.ma prasow ana 35000- 
400(X*. siano słodi/Ae k rajow e 45000— 
50('00. (C en y  szacunkow e bez trans’ 
akcji .w tys.

CENY ZŁOTA.
Poiska K rajcw a Kasa Eożyczkowh 

Oddzis* we Lwowie

płaciła za 31 grud. 29 grud.

1 austr. kor, złotą
r
IZóiOOh 1264380

I merkę niem. złotą 14S5C09 Ss<ió0CJ
1 rubel złoty 32106-00 3219600
1 frank złoty « 1203600 1203&CO
1 gratn czystego złota 41ióOóo 41:6245
ł duka: 14262400 ! 4200400'
i gram srebra i 18541 U854:
frank zł. obliczenio wy 1230600 1215400 .

Spcrt.
Karractie Towaizystwo Narciarry. Da,- 

zzy ciąg kursu jazdy na nartach dla Począ­
tkujących. Drugi wyklau odbęd2>q s>e we 
czwariL,;. o stycznia 1924 o g. 7 wlecz, w 
sali Towarzystwa Gospodarczego, ul. Kc- 
peTn’ka !. 20. Dalsze zgłoszenia tamtit przed 
y/ykbjdem

■
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Pierwa Rrajosji; YakrySa fiitfay , . i l i & i G ' P O £ r :>
26 :1jWOWfr ŁiTtĆjftAHOWmŁJk 7. TELi 718.

Wykonuje pierwszorzędną bieliznę męską jak i koszule frakowe, białe, kolorowe, kalesony, pyjemy i t. a.
>f & & Sprzedaż tylko hurtowna p o  cenach konkurencyjnych. W *» *? &

a a s ,g e «  —  a»M «fl«iflflaB a sa a « a & «  *

» S  i l l M  Ł  l i
WE LWOWIE

zMkp. 359,808.080, na Mkp.1,050,800.030.
W alna Z prom aazenle Akr.jenarjuszy Banku fltafeiiczegt. S. A. wa 
L w ow ie uc^waflżo dnti 27. w rze in 1* 1923. p od w yższan ie  Kaphału  
A scyjn ego  z k w oty  Mkp. 33O,0O1l99< do kw oty l.pso.OTił.aeo przez 
stmisjg 783 ty sięcy  sztuk  n n w y o i akcji w artości nom inalnej po Hkp. 
1 jad na waruiNtach jm-zzz 'ladę Z; *iadow<zą ustalić sią .łaj: - 
cyeh. M inisterstw o Skarbu w pot uzi nl ilu z Msni.- Ibl s tw e io  P r .s -  
rsystu  i Handlu p ostan ow ien iem  L. Ok. 7S9E JH. z 30 11 323 u  twi -r
o s iło  p ow yższą  n ch w ałę  W al. Zgrona. i na tej podrl -w ie Rada Z a w o ­
dow e a na p osied zen iu  w 9. grudnia "923, uchw aliłn  przeprow adzić  
p od w yższen ie  Kapitału Al cyjne^o z I*Kp. 350,0C<3.!)UC na Mkp. 
1 ,0^0 30.d0Ł przez em isję  109 ty sięcy  sztuk  now ych akcji po Kitu. 

1.008 nom inalnej war*ości i rozpisuje nu liejszem  :

SUBSKRYPCJĘ *

na akcje Banku Rolniczego S. A. w e Lv. >wie V. emisji na następu-
cych wt linkach:

1) Kurs emisyjny nowych ąkćii wynosi 25 centimów, obliczanych 
według kursu frank? zloitfio’ w dniu Wtldty, preyczem powyższa obej­
muje ju ii k'f.,7ta ..onfekcji oraz podatek giełdowy w myśl ustawy z an ii
2. Iipca 1323.

21 Akcje nowej emisji zesłaną sprzedane zgodaie z przepisami § 12. 
staimu Bani, „. a przydziału ich <żc4jÓłta r!ada Zawiadowcza

3) Subskrypcja n*>wyrh akcji ma być zgloszor.a najpóźniej w termi­
nie czterotygodniowym od dnia publiczif go oj?łos?en:a subskrypcji.

4) AJicjt nowej emisji uczestniczyć l>«;dą w dywidendzie p cząwszy 
oa d n i a  1. tycznia 2924 w innych zaś prawach ps zasługujących as< iona:- 
juszom w Spółce zostaną te a^cje zrównane począwszy od dnia wpisania 
podwyższ nia Kap.tałn do rejes.ru handlowego.

5) Nowe akcje wydawane bę-‘ą . akcjonariuszom po zawiadomieniu 
o przydziaie ich i f osl onkkejonowaniu sz .tk  ? a  zwrotem potwierdzenia 
k a seteg o  na ui zczoną wpłatę względnie listu stwierdzającego przydziił 
zakupionych akc;i. 3

Zgłoszenia i wp*at£ na now* akcje przyjmuje:
Baiik holiiiczy  S, A. me L w o m , ul. Kopernika 2 0 . 

Bank Z ism isr. I .  A. w e Lw ow ie, ul. Kopernika 4.

Ogłoszenie.
Strzęp a W ładysław  urodzonv 14 czerwca I8y5 roku syn An­
drzeja i Anieli Doorowo^kiej nauczycie’ gimnazjalny w Łodzi, 
wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego „Strzę­

py" na nazwisko „Satikiew łcz''.
W ojew ództw o Łódzkie podaje pow yższe pruśby do pow szechnej w ia d o ­

mości z nadm ienieniem , że w  myśl a it. 4 ustaw y z dnia 24-go października 
519 r. Dz. U. K. P. Nr. 88 p. 47S w olno przeciw ich uwzględnieniu^ zgłosić 

do M inisterstw a Sgraw  W ew nętrznych zarzuty, k tó ie podać należy do W oje­
w ództw a w  przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w M onitorze Polskim, które 
rów nocześnie zarządza się 7773

-  KUPNO l  SPRZEDAŻ, -

PRASY  d o  s ia n a  d o  s p r z e d a n ia  u l. K ra s ic k ic h  13 a .
7785

774#

N I EB Y WA ŁA  OKAZJA.

£ G ! “

JL *3 & I
.-1 etervi.zne

E  S  K  M  C  3 2
do cukierków .i uerów limenau 
S S a r w n iK i n io ta r u jfa c c  itd i.

D O M  A G A L S H I I S B A  *
barowa fabcyka oleji ete.yrzni li 2 
i esencji — Pom iń. załóż. 19..1. § 

urna. aaE» ncwoar s TjeyiriitfTwn in w in iunMWwr

~NA~KARNAWAŁr
poieca skład / U

p r z y  u l .  R o m a n o w i C 3t a

sfżsty, korale, sztyfriki, sztrasy, i 
Hitry, Kanr.ienis dr* n a szy w k a , 1 
różne ożdoLy do $jkicn oraz • 

korala dc rodienla śtoiów.

P in  wny^iwapieil
Znana f-a z do- n k g i i u i a  od2itaczo- 
bn ci wyrobu >: W U U w f . J E  na na wy­
stawie Brukselskiej złotym medalem w r. 
191 j przeniesiona z ul" ŁyczaKowśkiej 22, 

na ul Leona -laiąiehy 51. 
v'yrabia

A h t m i i i n  z pierwszon “dnych materja- 
U 8 3 4 i W l l j  ‘ów, eteganckie, le tni* 
trw i ła , najnow szych \ torOw, k onku­
rencyjnie, sod gw arancję.

Poleca się .iadai łask pamięci P P. 
Puoliczności. Z szacunkiem

7444 J6zef Kaczmarski.
lN T E L IO E k 'T * 'A  P a n i, f r e i n . c h  la t ,  w ła d a ją c a  z n a l o- 

r m q e  ję zy k iem  n ie n iie c k Jn?, z n a ją c a  s ię  n a  g o s p o ­
d a rs tw ie  d om ow eiiN  i k u c h n i p o s s u k u jc  od  15-g o  
s ty c z n ia  p o s a d y  g o s p o d y n i u  s ta r s z e g o  w dow ca lub  
k a w a le ra  n a jc h ę tn ie j w e L w o w ie  lu b  w  o k o lic y . 
Z g ło s z e n ia  d o  B iu ra  d zień  n ik t) w Jad w ig i G ró d e c k ie j 
P n e r p y ś l ,  *,dia gosp o d y n i* 1- 7
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WlZKE OLA t i B M O T  
^  i 7 S 3 L  

PiiASU I^A  PAROWA [A8P.YKA
[iii im

Kraków, Prądnik Czerwony,
T e le fo n  3510. 

d o s ta r c z a  v .a jo n o w o  p b  c e n a c ii  k o n -  
k u re i jc y jn fc h  i n a  d o g o u n } c k  w a i . i i -  
Itacf w M k e  t r y i t ą  I o ł o r o w ą  w

m o n o p o iA w k a c h  t o, 03. ze  sm a '"L m i. 
C IK IE R r p u r w s i e j  ja k o ś c i w  c*R ) w a ­
g o n o w y c h  ła d u n k a c h ,  o r a z  p o je d y ń  

czern i sk rz y .lia m i.

Przedstawicie falirvki na Warozawo 
7725 J. LI BRÓD 

M arszałkowski 118.
,Te>. 217—Pd 

Zamówienia kierować wprost do fabryki

swpp po swoję!

A NTYK I, d z ie ra  s z tu k i , p e rs k ie  d y w a n y , k u m tjc  — 
p rz y jm u je  w k o m is  M ag azy n  a n ty k ó w  U rac ia i T j -  
biftr_cy, F ia to re s o  21. 7 łM

— POSADY POS7UKLWANŁ. -

R zą d ca  e k o n o m ic z n y , la t  50. p o la k ,ż o n a ty ,  b e z d z ie tn y  
p o s z u k u je  p o s a d y  s a r a r .  — Z g ło s z e n ie : d w ó r  R adó - 
c h o fic e  p o c z ta  H u s s a k d w  k o lo  P rz e m y ś la . 7764

TBCHN1K z  I. ro k u  p o s z u k u je  lek c ji w e /.w o w ie  
s k r o m n e m  w y n a g ro d z e n ie m . Z g ło sz e n ia  d o  Adm i* 
n is tr .  S ło w a  p o d  „D ki T echn ika ''4. 7801

B U C H A L T E R K A  ru iym > w ana p is z ą c ą  na m u sz y n ie , 
e w e n tu a ln ie  k o re s p o n d e n tk o  p o s z u k u je  o d p o w ie ­
d n ie j p o s a d y  w e  L w ow ie  lub  n a  p ro w itiŁ ji.’ L is ty  
p o d  „ N a iy c h m ia s f*  do- B iu ra  S o k o ło w sk ie g o . J a -  
g ie K o h sk a  7 . 13

MIESZKA MA.,

D O S T Ą P IĘ  m ie s z k a n ie  5. p o k o jo w t z a  p rz e p ro w a d z e ­
n ie  ku .-i.ecznei n o p ra w - .  W iad<upoS6 u  w ła śc ic ie la  
S u p iń s k ic g c  m ie d z /  4 —6 p o p o łu d n iu . ■ 16

ZA fo r te p ia n  !uh P an i z fo r te p ia n e m  o d s tą p -c  p o k ó j 
lub  kuc l-u ię . Z g ło s z e n ia  d o  A d m in is tra c j i  S lo w .  
p o d  .P ę k a - .  . 5

Zwracamy szczegótną P. T. pu ­
bliczności, że  nasze flasziti zawierają 
pałną miarą 1/1. litr. 12. litr. i 1.4. litra.

ZAPROSZENIE
As i i M p c i i  oa u l p ^  w  p n e tim liis rs iw ie :

pi:

W OLNE FOSADY.
A.

P O S Z U K U JĘ  s łu ż ą c ą  7. d o b re m i n o le c e n ia m i c o  
w sz y s tk ie g o . N a jc d ę tn ie j s ta r s z ą  o k o ło  la t  40. W it 
d o in o ś ć  w; A d in m ist!iK ]i S ło w a  k o ls k ie g o . 7701

-  NAUKA I W YCHOW ANIE. -

"O Z P .n cZ Y N J.M  :in*-y k u rs  k ro m  1 s z y c ia  dnia 2 s t j  - 
c z u ia  !92f „ J o la n d a - , S ta s z ic a  8 (b o c z n a  C hor^żczy
zny).

NA W A N I» q U M łE  i g i t a r . e  >solo) \vytivZa p ły n rtie  
z  n u t  po<l g w a ra n c ją  w  o  ty g o d ió a c h  „ S p e c ja lis tr  
p e d a g o g "  P l a .  B a i n a r a y ó s k l  i t  II p  K upuj 
w sz e lk ie  ia s l i  u rn e tity  m u z y c z n e . Z g ło s z e n ia  ty lk o  
Od 4—7 Jjop 7522

fWw?*ipaniite!!ti- 
i s i i w K l  i p l a  i m .  gSpuw.

we Lwowie 1
z kapitałem zakładow ym  i»0 Om Z łp . 

rów nych frankom  S zw ajcarsk im .
Zgłoszenia i wpraty przyjmuje:

Polski Bank Krajowy
v»e L w ow ie, 

oraz

Bank Naftowy S. A.
w e Lwów ie. 

L E O N A  S A P I E H Y  3 .
Pmńit. Ae mmk  tamże

W P l ^ Y .
iui 1) Kursa hardt. dla dorosłych. 
/ 2) pisania na maszynach <6 sy­

stem ów m etoda 10 pale.) 
prz}’jn;ują do 5 stycznia od 10 — 12-icj 

i 5—/-mej o
Konc. p rzsz  iMinist. Kursy Handlowe.
Z. Olszewskiego -  Kurkowa 88.
LbK C.j! m u z y k i u d z ie la  M ic h a ło w sk a , u cz c tiic a  Mi ■ 

th a ło w s k ie g # .  O b o n o w a  6. 11. p, 2

LEK CY J m u z y k i ( f o r te p ia n u )  u t  t ie la ja b s o lw e ii tk a  k o r  
s e rw a to r ju rń  m u z v cz iteg o . u c z e n n ic a  p r» f . K u rza  
n tic a  D ąb ro w sk ie g b e  I. 4, p a r te r  Z g ło sz e n ie  g o d z .

J t ±  : *  ,

Porailnw dla sanionków
PolsKicj MacibtTjr SzKolnei

Warszawa 
K rak P rzed m ieście7»m .4"

(D zia ły : ojrolny i nauczycielski)
udziela bezinteresownie, drogą kooespon 
dencyjną, porad i wskazówek, związanych 
z samodzielną pracą osób, pragnącym roz­
szerzyć i pogłębić swoje wykształcenie lub 
opanować drogą samokształcenia w pewne 
specjalne dziedziny wiedzy. Do pism do 
Poradni należy dołączać kopertę z wypisa­
nym adresem wysyłającego i naklejonemi 

znaczkami pocztowenu. 7703

ROŻNE DONIESIENIA. —

ZG U B IO N O  tv g m a c h u  '.o c z to r fy m  p o r t* ,  i k s i ą i l - j  
w o ję iw w ą  /.R *',rr/ca ła s k a w ie  n v n 5 r : .Z a r z ą d  T e c h r .  
T e le f. Lw  >w I. f-alcj J a n .  15

„F A N T O R E J" p ro s z ę  u o rn e jn iie  o  J ło ic o i '- w  d m i-  
is t r a c j i  S ł o c a  P o lsk leg ł. p o d  .M ic c iy s ł a w  o k a z i-  

c ie fo w i b a n k n o ta  N r. Z52Z»5.

J E  c l ie re h e  c o m e r s a t to n  f r a n ę a ts e  a n g la is e  o u  it„  
n em  e n  e d h a n g e  c o n j r e  p o lo n a is c  o r  'u s s e .  O ffrc  
pour. „ L ie m e m e n t1*. 19

BILETY WIZYTOWA
wykonuje najtaniej

M a n t a  J i m  P t l S S I E s r
— wa Lwowie, Zimorowicza 15. —

«V tgłSWŁPK.ia

R edaktor odpow iedzialny: WiUi, \ot. SkrzyCziyńsk? Z uruki jii „Słow a Potskieso*1.  Lwów, uł. Z im orow icza 1. 15. Z arządca: W , A. Skrzyczynski.


